
N r .  1 2 6 . We Lwowie, Sobota dnia 5. Czerwca 1875.
Wychodzi codziennie o godzinie 7. ra.no, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po-

świątecznych.
P rzedp ła ta  wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  8 złr. 75 cent. 
,  micsięci e . . . 1 ,  80 ,

Z przesy łką pocztow ą:
w państwie austrjackiem  . 6 złr. — ct.
do Prus i Rzeszy niemiec. 8 tal. 10 sgr 
„ Szwecji i Oauji . . .  6 „ —

’ „ F r a n c j i .............................21 franków
a

i-
W

A rglii Belgii i Turcji 
Wioch i ks. Naddun.
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Numer pojedynczy kosztuje 8  centów.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje
W« LWOWIE. Bióro adminis tracj i ^tłaaeiy Narodowej 

przy ulicy  S&biesfcUjgo ped liuzhą (dawniej uli ca  r.owa
li "'z ba 201). W KRAKOWIE: Księgarnia Adolfa D y g as iń s k ie 
go W PARYŻU, na  ca łą  Francję i A n g l i  jedyn ie  pan 
pałkewiiik Raczkowski, rue de beanr  i : t>  l i t  We VfIEl)UlU: 
pp. Haasenstein et Vogler, n r .  10. \Vallfischgas>.e , A. O ppe l i t  
Woli ze ile 89 , R o t t e r  e t  Cm. 1. R ie m e r g a s s e  13 i O. L. P a n b e  
e t Cm, I, M a i i m i l i a n s t r a i s e  3. W FRANKFURCIE nad 
jdenetn w Hamburga; p. Hausenstciu «t Vogier.

O g ł o s z e n i a  przyjm ują się v.s upU tą 6 
centów od Eiicjioa objętości iaitnego wici sza 
drobnym druki c l  .

U s t /  reklamacyju, Mioopieczętowanc ni« ule
gaj*} flankowania.

kum askrypta drobne nie zwracaj j  si§ lecz 
bywaję mszczona.

Lw ów  d. 4. czerwca.

(Podróż cesarza r.a wschód Przędli tawii. —- 
Sprawy dnehowne i religijne. — Kwestja pokoju a 
Andrassy, Bismark i dziennikarstwo centralistyczne. 
Jeszcze komentarze do nieporozumień niemiecko- 
francnskich. — W sprawie binra prasowego. —  
Zakazano studentom karlsruheskiego uniwersytetu 
wysiania adresu do Gradcu. —  Śmierć biskupa su- 
fragana wrocławskiego, ks. Włodarskiego. — Śmierć 
biskapa żmudzkiego, ks. W ołonczewskiego.)

Czernowitzer Ztg. podaje następujący komu
nikat urzędowy: „Najj. Pan najw. postanow ie
niem z d. 26. m aja b. r. raczył najłaskawiej 
pozwolić, aby w ybrana przez sejm (czerniowie- 
cki) deputacja przedłożyła Mu osobiście prośbę 
Względem o d w i d z e n i a  k r a j u  B u k o w i 
n y  przez oboje N a j j .  P a ń s t w o ,  przy okoli
czności obchodu stuletniej rocznicy połączenia 
tego kraju  z austrjackiem  państwem cesarskiem, 
tudzież otw arcia wszechnicy czerniowieckiej." 
Do tej wiadomości dodaje m inisterjalna Pressc. 
„Z obwieszczenia tego wypływa, że do tej 
chwili monarcha jeszcze nie odwołał zamierzo
nej podróży swojej na wschód państw a, i że 
postanowienie cesarskie wydane będzie dopiero 
po przyjęciu deputacji bukowińskiej."

Spraw a o b s a d z e n i a  o p r ó ż n i o n y c h  
oddawna b i s k|u p s t w: królogrodzkiego w Cze
chach i lublańskiego w Krainie, zaczyna zaj- 
mywać ogól Przedlitaw ii. Naznaczonych już 
było kilku kandydatów , ale odmówili; rząd 
ofiarował biskupstw a innym, ale i ci się ocią
gają. Pochodzi to ztąd, jak  donosi organ kard. 
S ehw arzenberga, Czech że skutkiem umowy p. 
L asaera z p. Strem ayerem , rząd wymagał od kan
dydatów, aby wystawili „reweroa co do swego 
postępow ania politycznego na przyszłość", że 
jednak naw et kandydaci u ltiacentra iistyczni 
wolą zrzec się m itry, jak  podpisać cerograf, 
ubliżający ich honorowi jako  obywateli i nie
zawisłości jako pasterzy . Vaterland p isze: „Na 
jak iej to podstaw ie praw nej obaj miuistrowie 
w ym agają tych rewersów , niepodobna się do
myśleć; może tam jak i hotrat w ministerjum 
oświaty odkrył jak i dekret nadworny z zeszłe
go stulecia. Takie rew ersa są zresztą  same 
przez się rzeczą bardzo podejrzaną; używały 
ich bardzo dyrekcje i Rady zawiadowcze tow a
rzystw  akcyjnych, aby zapewnić sobie milczenie 
podwładnych urzędników względem spraw ek 
nieczystych. N aturalnie cele rządu są  tu  wcale 
—inne.“

Z naną nam je s t  oddawna z przyczynami 
w szystkiem ii celami, nienawiść przedlitaw skich 
Prett, Tagblattów i Tagespreet do wszelkich 
dogmatów i obrzędów w iary katolickiej, — k ru 
c jata  jednak, jak ą  w tym właśnie roku i czasie 
podniosły przeciw o b c h o d o m  p r o c e s y j n y m ,  
mianowicie B o ż e g o  C i a ł a  z niebywałą dotąd 
zaciekłością semicką, a w ytrw ałością krzyżacką, 
trudną była do zrozumienia. Podobne krucjaty 
wszczęto i w Belgii, mianowicie w okolicach 
przez ludność pochodzenia ongi germańskiego 
zamieszkałych, przyczem odznaczał się germ ań
ski motłoch akademicki jak w Gracu. Podana 
wczoraj korespondencja nasza poznańska, w yja
śnia nam sprawę. Zakazano procesyj Bożego 
C iała w Prnsiech, a żeby zakaz ten nie wydał 
się gwałtem  wyłącznie pruskim, urządzono ową 
krucjatę zapomocą dzienników przedlitaw skich, 
z bism arkowskiego „funduszu płazów 1* żer pie

niężny pobierających. W ychodząca w L incu  Ta- 
gespost uderzyła, na procesję Bożego Ciała z ta 
ką gwałtownością, że naw et ultraliberalno-cen- 
tralistyczna prokuratorja tam tejsza u jrzała  się 
zmuszoną numer ten skonfiskować, i proces wy
toczyć. W A ustrji święto Bożego Biała je s t u- 
roczystością dworską i orderow ą; cesarz nigdy 
jej nie pomija we Wiedniu, a tego roku urząd 
podkomorski wezwał wszystkich posiadaczy or
derów we Wiedniu, aby wzięli udział w proce
sji, albo nieobecuość swoją dostatecznie w ytłu
maczyli. Była to widoczna dem onstracja dworu 
przeciw Pressom i Blattom i ich tendencjom. 
Nadto Stary Frmdbl. zapowiada, że rząd au- 
strjacki nie usłucha wezwań, aby za przykładem  
m inisterstw a baw arskiego zakazał obchodów 
procesyjnych w dniu 16. bm., w którym  to dniu 
z polecenia papieża cały świat ofiarowany bę
dzie sercu Jezusowemu. „Rząd — pisze organ 
nadworny — miałby i wobec konkordatu prawo 
zakazać procesyj, gdyby się obawiał zaburzeń 
spokoju publicznego, narażenia bezpieczeństwa 
publicznego lub zdrowia ogó łu ; dotychczas je 
dnak obawy tak ie  nie zachodzą. W ołanie o po
licję nie je s t nam tak sympatyczne, abyśmy je 
podnosili z powodu kilku procesyj, na widok 
których może lekarz lub ekonomista głową po
kiwa. Z resz tą  w procesjach takich biorą udział 
przeważnie ludzie dorośli, i naszem zdaniem, 
należy każdemu dozwolić szukania zbawienia, 
gdzie i jak  mn s ię  podoba."

Kto wie, czy zaprzedańcy pruscy w A ustrji 
nie zechcą dnia 16. bm. wywołać bard , podo
bnych belgijskim.

Uderzyło powszechnie, że D e r b y  w o d p o 
w i e d z i  s w o j e j  na interpelację R ussela n ie  
w s p o m n i a ł  o A u s t i j i ,  — zkąd całkiem  na
turalny wysnuto wniosek, że A ustrję całkiem 
w dotyczącej pokojowej akcji politycznej pomi
nięto, jak o  hic wcale niew ażącą na szalach po
lityk i europejskiej. A uderzyło tem bardziej, że 
pisma, w arcybliskich stosunkach z hr. Andras- 
sym zostające, z ca łą  stanowczością donosiły, 
że rozwianie chmur wojennych zawdzięczyć na
leży austro-w ęgierskiem u m inistrowi spraw  za 
granicznych. P rzez trzy  dni pisma wiedeńskie 
i peszteńskie milczały o owem pominięciu Au- 
s tiji. Dopiero we czw artek ozwały się te  pi
sma, i w tej mierze wszystkie na jedną śpie
wają nutę, k tó rą  im z biur hr. Audrassego 
przesłano. W edług tej śpiewki, Anglia wezwała 
także gabinet wiedeński, aby się przyłączył do 
przedstaw ień angielskich w Berlinie, ale hr. 
A ndrassy nietylko me przyłączył się, lecz przy
łączenia wręcz odmówił, oświadczając p. Bu
chananowi, że przekonany jest, jako naw et bez 
pośrednictwa obcych mecwatw do wojny nie 
przyjdzie. W edług tej śpiewki dalej, już 
przed przybyciem Cara A leksandra do B er
lina, hrabia A ndrassy otrzym ał od posła au- 
strjackiego wiadomość, że ks. Bismark, nie za
pytyw any nawet przez posła, uspakajał go co 
zamiarów Niemiec, dodając przytem, że w de
cydujących kołach berlińskich wcale nie myślą 
o konflikcie na serjo. — Jeżeli śpiewka ta  je s t 
prawdziwą, a jes t nią podobno, to temci gorzej 
dla A ustrji i hr. A ndrassego; byłby to bowiem 
urzędowy dowód, że powoduje się bezw arunko
wo Berlinowi, skoro bezwzględnie, jak  w ewa- 
nielię uwierzył słowom słynnego z przewrotności 
Bism arka, a nietylko wierzył, lecz i według tej 
wiary działał, odmawiając uczestnictw a nawet 
w akcji, do której weszły Moskwa i Anglia, a

nadto w szystkie inne niepodległe państw a Eu- 
ropy, wraz z daleką Portugalią. Czy zresztą  
hr. A ndrassy w istocie uwierzył i chętnie tak 
działał — to inne pytanie.

Zdaje się, że tak wierzyć i tak  działać 
mu s i a ł ,  nie mogąc czy nie umiejąc, choćby na 
chwilę, podnieść się do samodzielności. W edług 
najpewniejszych bowiem wiadomości, oświadcze
nie berlińskiego Reichsanzeigera, że P rusy  nie 
zagrażały  pokojowi, w wiedeńskich kołach dyplo 
matycznych uważane za „kłam stwo bezczelne", 
a półarzędow a Stara Presse p isała: „Powaga hr. 
Derbyego je s t większą od powagi Reichsanzei
gera, gdyż hr. Derby przemawiał w parlam en
cie jako  osoba urzędowa," — i dodała, że mię
dzy Moskwą a Prusami nastąpiło  zobojętnienie.

Pism a centralistyczne, jak  jednobrzm iące 
tłum aczą i upiększają popisanie się hr. An
drassego w tej sprawie, taksam o usiłu ją pokryć 
klęskę dojmującą, k tó rą  w tej sprawie poniósł 
Bismark, i za Którą zemścił się na swojem bie
rze prasowem i na p. Aegidym, jego przełożo
nym, mimo, że niedawno tak  energicznie ich 
bronił przeciw popartym dowodami atakom 
W indhorsta. To już najjawniejszy dowód za
przedania dziennikarstw a centralistycznego. Po
pierając zapędy i gw ałty Bism arka na polu re- 
ligijnem i narodowo-germańskiem, mogły się za
słaniać tem, że są tych samych co on przeko
nań religijnych i taksam o jak  on są Niemcami; 
d latego  też mogły popierać ścisły sojusz An- 
strji z Niemcami. Nad zasady jednak religijne 
i narodowe potrzebniejszym je s t obecnie dla 
centralistów  pokój w Europie, inaczej koła ich 
przemysłowe i handlowe, tj. jedyny ich punkt 
oparcia, zniszczeją do szczętu, ruina ekonomi
czna i finansowa będą nieuchronne. Ten pokój 
był przez B ism arka na serio zagrożonym, ten 
pokój zosta ł wbrew Bismarkowi — może tylko 
chwilowo — przywróconym, austrjack i św iat 
centralistyczny, tj. giełdowy, haudlowy i p rze
mysłowy ochłonął z przerażenia — a oto pi
sma centralistyczne śpiew ają chwałę nie D er
byego i Anglii, ale B ism arka ; wieniec zwycięz- 
tw a przyznają nie Anglii, ale Bismarkowi. Czy 
to zaprzedanie pism centralistycznych je s t p ła 
tne, czy pochodzi z przekonania?... To drugie 
byłoby jeszcze fatalniejszem  od zaprzedania 
płatnego, bo zwiastowałoby, że to nie kalectwo 
chwilowe, ale gangrena. Najprawdopodobniej 
mamy tu przed sobą i pieniądz i przekonanie— 
durch Jottes Pugung.

Tajemnica osłaniająca dotąd istotue powo
dy i sposoby o mato ze nie doszłego s p o r u  
m i ę d z y  N i c  m c  n i m  a F  r  a  u c j ą, nie prze
staje zajmować umysłów publiczności europej
skiej, i nic dziwnego, że każdy s ta ra  się tę  ta 
jemnicę przeniknąć. Czyniąc zadość tym wy
maganiom, różne organa prasy europejskiej szu
kają  odpowiednich źródeł, a każdy z nich s ta 
ra  się włożyć na barki tego lub owego pań
stw a część odpowiedzialności i zasługi, bądź to 
za inicjowanie sporu, bądź za uśmierzeuie o- 
wego.Do znanych już w tym rodzaju wiadomo
ści, szczegółów i pogłosek, przybyły nowe. An
gielski Daily Telegraph pierw sze źródło niepo
kojów, przypisuje hrabiemu mu Moltke, który  
otrzym awszy od ajentów niemieckich we F ran 
cji relacje o organizacji armii fraucuzkiej z 
przestrachem  doniósł o tem Wilhelmowi i B is
markowi, radząc z całym zapałem  młodego po

rueznika, uderzyć natychm iast na F rancję, bo 
po roku już będzie za późno.

K orespondent paryzki Timesa daje nieco 
dokładniejsze wyjaśnienia. Podpisany pod tą  
korespondencją zmyślonem nazwiskiem „V erax“ 
au to r tak  m ów i:

„Przed kilku tygodniami przedstawiciele rz ą 
du niemieckiego w Paryżu, Londynie, P e te rs 
burgu, W iedniu i Rzymie, uskarżali się oficjal
nie przed rządam i, przy których uwierzytelnio
nymi są, na zbrojenie się Francuzów. Z w łasz
cza p. S c h w e i n i t z  daw ał do zrozumienia 
w W iedniu, że tylko wspaniałomyślnej c ierp li
wości niemieckiej zawdzięczać należy, jeśli po
kój dotychczas niezerwany. Car telegrafow ał 
do Berlina i prosił cesarza, aby z decyzją 
w strzym ał się do czasu przybycia jego do B e r
lina. W  tym samym czasie przejeżdżał przez 
Berlm  Szuwałów w powrocie do Londynu. Co 
się on dowiedział w rozmowach z Wilhelmem 
i Bismarkiem, naturalnie nie omieszkał spożyt
kować w konferencjach swoich z rządem  an 
gielskim. W krótce potem przybył car A leksan
der do Berlina, przyjmował przed wyjazdem 
wszystkich członków ciała dyplomatycznego i 
zapewnił ich, że pokój zapewniony. W ówczas 
Gorczaków wysłał depeszę okólnikową, prze
czytawszy ją  uprzednio członkom ciała dyplo
matycznego w Berlinie. Gdy potem am basador 
angielski w Berlinie, lord Odo Russel wykony
w ał instrukcje swego rządu, k tóre mu zlecały 
użyć pośreduictwa angielskiego w spraw ie mo
żliwego nieporozumieniu między Niemcami a 
Francją, odpowiedział mu Bismark, że nieporo
zumienia wcale nie było, i że dziękuje rządo
wi angielskiemu za jego usługi przyjacielskie."

Yossische Ztg donosi, że w s p r a w i e  
b i u r a  p r a s o  w e g o  przy niemieckiem mini
sterstw ie spraw  zagranicznych, nie idzie o zwi
nięcie tego biura, ale o usunięcie dotychczaso 
wego kierow nika p. Aegidiego. P. radca tedy 
przypłaci u tra tą  posady zbytn ią swoją gorli 
wość, a biuro zostanie zamknięte dopóty, do
póki nie wynajdzie się zręczny n a s tę p c a ; jako 
takiego widzi ów dziennik profesora Caro.

W skutek interw encji rządu badeńskiego, 
zniszczono a d r e s  s t u d e n t ó w  z K a r l s 
r u h e  do studentów  gradeckich.

Szląsk prusk i poniósł wielką s tra tę . Dnia 
30. maja wieczorem o 11. godziuie um arł bi
skup sufragan wrocławski, ks. Adrjan W łodar 
ski. Urodzony pod strzechą w łościańską w H aj
duku pod Bytomiem, gorliwie popierał rozwój 
narodowości polskiej na Szląsku .

Również wieltcą s tra tę  poniosła i Żmudź. 
Dnia 29. zeszłego miesiąca um arł w Kownie 
ks. M a c i e j E t  z i m i e r  z W o ł ł o n c z e w -  
s k i ,  biskup dyecezji telszew skiej « ay lt żtnadz- 
kiej. Pochodząc z rodziny w łościańskiej, ser
decznie ukocnał lud litew ski, pisał w ojczy
stym swym języku i wzbogacił ważnemi dzie
łam i lite ra tu rę  litew ską. Obszerniejsze życiory
sy ks. A dijana W łodarskiego i ks. Macieja K a
zimierza W ołłonczewskiego podajemy poniżej.

tny objaw centralizmu zwrócić usiłowały. 
Dziś przynosimy mały przyczynek do dzie
jów gospodarki leśnej Niemców w dobrach 
naszego kraju. Posiadając bowiem ze źródeł 
autentycznych czerpane daty odnośne, poczy
tujemy sobie za święty obowiązek każdego 
obywatela, dobro kraju miłującego, wystąpić 
z niemi publicznie w sprawie tak ważnej 
dla kraju. Wprawdzie przyrzekła c. k. dy
rekcja po upływie roku ogłosić swój bilans 
z r. 1874, lecz przyrzeczenia danego nie do
trzymała, a nie trudno odgadnąć, jakie mia
ła ku temu powody. Miło nam przeto prze
świetną dyrekcję uprzedzić niniejszem zesta 
wienlem pozycyj, wyjętych z ksiąg rachun
kowych, a odnoszących się do ogólnego go
spodarstwa w dobrach koronnych G alicji:

D o c h ó d .
378 .184  złr. 63V2 ct.Lasy

( Gospodarka wiejska 59 .147  „ 44
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Kilka słów o gospodarce Niem
ców w Galicji.

C. k dyrekcja lasów i domen była już 
kilkakrotnie przedmiotem korespondeucyj , 
które uwagę publiczną na nią jako na smu

nboczna 305 .843  
<5 Nadzwyczajny 1.919

R o z c h ó d .
Lasy 94.894 złr. 42 c t

§* ( Gospodarka wiejska 2.020 „ 9 7 x/2 „
f  ( „ uboczna 39 .086 „ 1 8 1/2 „

Nadzwyczajny 36.428 „ 7 2 1/2 „ )
Koszta zarządu 200 .0 7 2  „ 7 8  „ )
Podatki i daniny 100.884 „ 2 0  „ )
Ostatnie trzy pozycje rozchodu są wspól

ne dla domen i lasów, a nawet przeważnie 
do ostatnich się odnoszą, a suma ich odcią
gnięta wraz z pierwszą pozycją rozchodu od 
ogólnego dochodu 378 .184  złr. 6 3 1/, cent , 
wykazuje czysty dochód z lasów. Zważyw
szy, że obszar tych lasów 388.484 morgów 
wynosi, wypada czystego dochodu na jeden 
morg kwota kilkunastu, a może kilku tylko 
centów. Jakkolwiek świeżo przeprowadzona 
organizacja administracji lasów i domen, nie 
rokowała świetnych w pierwszym czasie re
zultatów, to przecież nie przypuszczano, by 
przez niemieckich leśników podnieść się ma
jąca gospodarka leśna, tak nędznych cyfr do
starczyć mogła, a co smutniejsza, że nie 
można mieć nadziei, by w przyszłości pod
nieść s ię  aaugiy dochody naprowadzone. Cóż 
bowiem mogłoby powiększyć konsumeję drze
wa, a tem samem dochody? Ludzie, w któ
rych ręku gospodarka spoczywa, nie czują 
się powołanymi do podniesienia dobra w 
kraju, obce są im tutejsze stosunki i za ma
ło posiadają rutyny, by chcieli i zdołali 
zwalczyć trudności, stojące na przeszkodzie 
rozwojowi handlu i przemysłu. Niemcy m o
gliby być najlepszymi gospodarzami we wła
snym kraju, u nas oni zorjentować się nie 
mogą. A przecież dyrekcja lasów i domen 
przepełniona jest tym żywiołem — i jaka 
ztąd korzyść dla kraju? Tak to centralizm

KAROL BUPRECHT.
Szkic biograficzny

przez

A . Gr.

Z je d n e g o  serca, co tak dziko boli 
Że jaż źrenica zapłakać nie zd o ła ,
Kto Izę poc iechy  d o b ęd zie  pow oli  ,
Ten więcej zdziałał, tą ciszą anioła,
Niż olbrzym Mojżesz, gdy wydobył z skały 
Szumiące zdroje, co w paszczę pogrzmiały!

Kto wśród tej fali tajemnic Żywota 
Dojrzał w głębinach, nieszczęście bliźniego, 
I wyrwał skrytą drzazgę z serca jego,
Ten odkrył więcej —  (świadkiem mn Golgota!) 
Niż wielki Kolumb, co odkrył świat nowy 
W stający z fali mórz Oceanowej!...

Kto myśl szlachetną w piersi co zwątpiła, 
W skrzesił na nowo, że wstała płomieniem , 
I szła zapalić światło po nad cien iem , 
Kiedy noc, dneha widnokrąg pokryła,
Ten potężniejszy niż ci, co płomienie 
Z niebios ściągali — na całopalenie.

W ładysław  Tarnowski

Kiedy w ziąłem  pióro do ręki, ażeby sk re
ślić czyny i zasługi przyjaciela, na k tóre przez 
la t dwadzieścia z podziwieniem i miłością p a
trzałem , nasunęły się mi na pamięć w iersze 
najwznioślej natchnionego z tych poetów, k tó 
rzy  lirę pochwycili w swe ręce po powstaniu 
1864 r. i takow e wypisałem na czele tego szk i
cu, jako  najtrafniej oddające moralną potęgę ci
chego człowieka.

Karol R uprecht był człowiekiem cichym, 
skromnym, spokojnym, a jednakże w yw ierają
cym najszerszy wpływ na ludzi, w kierunku 
w łaśnie tych  cnót, których osoba jego była 
wcieleuiem. Każdy, kto tylko zbliżył się do 
niego, ulegał urokowi lego powagi oraz świę
tości uczuć i staw ał się lepszym.

Użyliśmy z rozmysłem w yrazu świętości. 
Chociaż bowiem R uprecht należał do religii, 
k tó ra nie zna czci świętych, był bowiem k a l
wińskiego wyznania, to przecież, jeżeli święto
ścią nazywa się życie nieskalaue, oddane w po
sługę Bogu, ludzkości i ojczyźnie; praktykujące 
nie tylko na arenie publicznej ale i w domo
wym bycie, najszlachetniejsze zasady i pojęcia, 
jakie C hrystus objawił, jak ie  wielcy filozofo
wie określili a wielcy poeci uidealizow ali; je

żeli jednem słowem świętością się nazywa: czy
stość, mądrość, dobrzeczynienie i nieustające 
poświęcenie, to słusznie nazwaliśm y świętością 
ów urok,- jaki o taczał R uprechta, a który po
ciągał wszystkich, co go znali, do kroczenia po 
lepszei drodze.

Był on dla cierpiących pociechą, dla nie
szczęśliwych pomocą, dla wątpiących przewo
dnikiem pobudzającym w sercach nadzieję i 
wiarę. Sam się nigdy nie skarży ł na cierpienia 
jakie przebył, nigdy się nie żalił na zawody, 
jakich doznał, nie ubolewał nad niedostatkiem , 
w jakim życie jego upływało. — I  rzecz dziwna, 
on sam biedny, pilnie na swe utrzym anie za ra 
biający, pom agał tylu ubogim, w spierał ty lu  po
grążonych w nędzy, iż ci, k tórzy nie znali b li
żej jego stosunków, mieli go za bogacza, po
siadającego obfitą kiesę i potężne środki dzia
łania.

Był on też rzeczywistym  bogaczem, ale 
bogactwo jago było tylko moralnem. Że zaś ono 
wiele znaczy i pod względem m aterjalnym  i re 
alizuje się czasami gotówką, tysiąc razy  o tem 
miałem sposobność przekonać s i ę , patrząc  na 
życie tego niezwykłego człowieka.

W  roku 1863, kiedy Karol R uprecht został 
członkiem Rządu Narodowego, kredy t tego R zą
du od razu się wzmógł, a naw et spotężniał. 
K asa Rządu Narodowego, najczęściej próżna, 
nie mogła w ystarczyć ogromnym potrzebom 
wojny. Zachodziły częstokroć takie wypadki, 
iż potrzeba było po odebraniu wezwania, zaraz 
bez zwłoki czasu wysłać znaczną, milionową 
sumę, na uzbrojenie lub też na wykonanie ja- 
goś skombinowanego działania. Gdy sumy t a 
kiej nie było, R uprecht pożyczał na swoje imię 
i to pożyczał miliony. K apitaliści warszaw scy 
a po części zagraniczni mieli tak  wielkie zau
fanie w prawość charakteru  Karola, iż na k a r t
ką z jego podpisem wypłacali bez żadnej zwło 
ki żądane sumy. Raz, pamiętam to dobrze, po
życzyli mu dwa miliony. I  byli pewni, że ten 
człowiek nie mający m ajątku, zarabiający na 
swoje utrzymanie rocznie przeszło 2000 złotych 
polskich, odda im pożyczone pieniądze co do 
grosza. „Gdyby nie mógł oddać, mawiali, nie 
żądałby pożyczenia. Ponieważ zaś ten powróco- 
ny wygnaniec, który nigdy nie kłamie, żąda 
tak  wysokiej pożyczki, mamy w samem ju i  je 
go żądaniu najzupełniejszą rękojmię możności 
jej zwrócenia." Jakoż by ła  to w rzeczy samej 
najpewniejsza rękojmia. W ielkie sumy, które 
kapitaliści niepytając na jak i użytek, pożyczali 
Ruprechtowi bez procentów, R ząd Narodowy 
najskrupulatniej zw racał przez niego w ozna
czonym terminie. W dzisiejszym świecie egoi
stycznym, niedowierzającym, chciwym, kierow a
nym przez bankierów; kiedy rządy uznane przez

Europę a w sparte ua milionach bagnetów, o trzy
mują pożyczki tylko na bardzo pewne mate- 
rjalne rękojmie i za bardzo znacznym procen
tem, ten ła tw y  kredy t Rządu Narodowego, k tó 
ry go posiadał, dzięki zaufaniu jak ie  wzbudzał 
jeden z jego członków pomiędzy bogaczami, 
zwykle najnieskłonniejszym i do zaufania, jest 
zaiste wielkim przykładem  potęgi moralnej i 
zarazem  pocieszającym dowodem, iż teraźniej
sza ludzkość nie je s t jeszcze zupełnie zepsutą, 
jeżeli jej krezusowie zdolni są ocenić wartość 
bogactw a moralnego, i jeżeli są zdolni więcej 
zaufać ludziom biednym a uczciwym, niż boga
tym a nieuczciwym.

W iele faktów podobnego zaufania, jakie 
prawość R uprechta ogólnie wzbudzała, sprow a
dzało niejednokrotnie dobre skutki, dla spraw y 
wolności i niepodległości.

J e s t  w Paryżu pewien m agnat, niezmiernie 
bogaty ale pomimo tego, że je s t  uczciwym czło
wiekiem, nie bardzo skory do ofiar pieniężnych 
Poznał on R uprechta i bezwiednie u legł w pły
wowi jego cnoty, tak  dalece, że nigdy nie od
mówił grosza tam, gdzie Karol uznał go za po 
trzebny dla spraw y polskiej. Razu pewnego, a 
było tó już pod koniec pow stania, gdy Ruprecht 
z ram ieuia Rządu Narodowego, pełnił obowiązek 
kom isarza pełnomocnego w Paryżu, ofiarował na 
jego żądanie 300.000 franków, ua uzbrojenie 
powstania; drugi raz podczas wojny franenzko- 
pruskiej 1870, ofiarował także na przedstaw ie
nie Ruprechta, znaczną bardzo sumę na umun
durowanie i uzbrojenie Polaków, którzy służąc 
w szeregach obrońców Francji, bezinteresow 
ność posunęli do tego stopnia, iż nie tylko krew  
swoją i mozolne służby najechanemu krajow i 
oddawali, ale naw et fundusz, jakiby skarb  fran- 
cuzki wydać musiał na mundury i karabiny P o
laków. Dzięki więc tej inicjatywie, Polacy słu 
żący w gwardji narodowej oblężonego Paryża, 
posiadali w łasną broń i mundury własne.

R uprecht był zawsze jednakowym  w obej
ściu się z ludźmi. YY obec bogatych lub szczy
cących się rodem, zachowywał się z tą  skrom 
ną, n ienarzucającą się godnością, k tó ra  rze te l
ny szacunek budzi i niedopuszcza lekceważenia. 
Nigdy nikomu nizko się nie kłaniał, ale też ni
gdy nikomu nie ubliżył; nie trac ił słów na proś
by i żądania; przem awiał zawsze kró tko , jasno, 
w tonie prawdy, k tó ra  odmówić nie dozwalała. 
Ileż to instytucji emigracyjnych, ile biednych 
w sparł ów m agnat na przedstaw ienie R uprech
ta  ! Chociaż wiedział, że Karol wtedy się tylko 
w jego domu pokazywał, gdy wym agał interes 
publiczny wydatków od niego, cieszył się zaw 
sze z przybycia R uprechta — czuł bowiem, że 
za jego to przyczyną spełniając obowiązek jak i 
ciąży na ludziach zamożnych, stawał się uży

tecznym społeczeństwu Stosunek ten zarówno 
był zaszczytnym  dla obudwóch; dla R nprechta, 
k tóry  um iał człowieka bogatego pobudzać do 
działania na korzyść dobra publicznego, i dla 
owego magnata, który w ierzył w to mocno, iż 
grosz wydany za poradą K a ro la , je s t najlepiej 
użytym. Idąc też za jego głosem, pozyskał so
bie imie dobroczyńcy i opiekuna instytncyj em i
gracyjnych.

Potrzeba tu nadmienić, iż R uprecht nigdy 
nic tak od niego jak  i od nikogo dla s ie b ie , 
na swoje potrzeby nie żądał. Gdy pewnego r a 
zu ciężko zachorował i nie miał za co wyje
chać na wieś d la poratow ania zdrowia, nie mo
gliśmy go namówić, ażeby przy ją ł pieniądze na 
podróż do wód, albo też, żeby na ten cel ża- 
ciągnął pożyczkę. Nie uczynił tego, bo niechciał 
w żadnym razie odstąpić od zasady rozumnej 
ekonomii, k tó ra nie pozwala wydawać więcej 
nad to, co się posiada. Gdy potrzebow ał jako 
rekonw alescent zdrow szego i lepszego pokarmu, 
na k tóry  go stać nie było, dr. Seweryn Gałę- 
zowski, jego przyjaciel, m usiał go co dzień do 
siebie na objad zapraszać, bo inaczej, niechcąc 
być nikomu ciężarem, nie byłby się u niego 
stołow ał.

Powiedzieliśmy wyżej, że R uprecht naw et 
dla żartu  nie k łam ał; powiedzieliśmy także, że 
prawdomówność ta  jednała  mu zaufanie najpo- 
derzliw szych ludzi. Do liczby ostatnich, oprócz 
bogaczy i policji wszystkich krajów, należą ró 
wnież rewolucjoniści z odcienia demagogiczne
go, i to we w szystkich także krajach.

W  roku 1861, kiedy Delegacja M iejska 
w W arszaw ie rządziła  miastem i Polską przez 
dni czterdzieści, utrzym ując się na stanow isku 
rządzącem , zręcznie obmyślaną polityką poko
jo w ą, sformowała się z ludzi niecierpliwych 
p artja  dem agogiczna, k tóra od razu chciała 
spraw ę na ostrze noża postawić przez wywo
łanie bez zwłoki czasu zbrojnego powstania. 
P a rtja  ta  była jednak za słabą, ażeby się mo
gła odważyć na pochwycenie sreru w swoje rę 
ce, a naw et na rzeczyw iste zamanifestowanie 
swojego istnienia. W tedy właśnie, gdy obmyśli- 
w ała sposoby wystąpienia, przybyli z cytadeli 
uwolnieni za starauiem  Delegacji Miejskiej wię
źniowie polityczni. W  liczbie ich był K arol No
w akow ski, m alarz, szlachetny i pełen zapału 
m łodzieniec, przyw ódzca i orgauizator pierw 
szych mauifestacji. Imię jego było bardzo popu- 
larnem, a odwaga i ch arak ter ogólnie cenionym. 
Demagodzy, korzystając z popularności Nowa
kowskiego, pierw si do niego podpadli, pozyska
wszy go zaś dla swoich widoków, właściwem so
bie pessym istycznem  skreśleniem  działania k ie 
rowników, a optymistycznem odmalowaniem u- 
sposobieoia mieszkańców, namówili w końcu,

ażeby na ich czele udał się jak o  deputowany 
od ludu do Delegacj‘i M iejskiej, i p rzedstaw ił 
jej rewolucyjny program  do przyjęcia. W razie 
odrzucenia gc, miał Nowakowski rozpędzić D e
legację i w ładzę pochwycić w swe ręce.

Tego też tylko potrzeba było Moskalom, 
przyczajonym  i oczekującym jakiegokolwiek 
dowodu, iż D elegacja M iejska nie posiada już 
zaufania mieszkańców i niezdolną je s t więcej 
zapobiedz zaburzeniom, ażeby w ystąpić i przy
wrócić policyjny porządek czyli swe panowanie.

Niebezpieczeństwo więc było groźne. D e
magodzy w znacznej liczbie, a na ich czele 
Karol Nowakowski, udali się do R esursy Oby
watelskiej na Senatorskiej ulicy, gdzie obrado
w ała D elegacja M iejska Niewpuszezeni odrazu, 
gw ałtem  drzwi o tw orzyli, i napełniwszy salę 
posiedzeń, przedłożyli w sposób stanowczy a  bru
ta lny  swoje żądania, tak  jednak, iż n ik t zrozu
mieć nie mógł, czego właściw ie chcą. Przem a
wiał do nich Szleuker, P iotrow ski i inni dele
g ac i, prosząc o upamiętanie się i uspokojenie, 
obiecując przy tem szczerze, rzeczyw iste dąże
nie do uwolrjenia reszty  uwięzionych, i do po 
zbycia się zupełnego Moskali. A le , próżnemi 
były w szystkie wezwania, b łagania i obietnice. 
Tum ult w zrastał, — przybycie owej mniemanej 
deputacji co chwila przybierało w yraźuiejszy 
charak ter napadu rewolucyjnego.

Gdy już Delegacja s trac iła  nadzieję uśmie
rzenia wzburzonych, Szlenkerowi w padła szczę
śliw a myśl odesłania ich do K arola Ruprechta, 
k tóry  jako  członek Komitetu straży  bezpieczeń
stw a, znajdow ał się w tymże gmachu, w sali 
komitetowej.

R uprecht w ysłuchał spokojnie żądań depu
tacji. Gdy przestał Nowakowski mówić, zabrał 
głos i z słodyczą, k tó ra  cechowała jego piękną 
wymowę, odpowiedział gruntow nie na w szystkie 
zarzuty, poezynioue D elegacji M iejskiej, ocenił 
rozumnie żądania deputacji i w końcu p rzedsta
wił bardzo laano program  prac dotychczaso
wych kierowników ruchu, z którego pokazało 
silę, iż w szyscy mieli jeden cel, to je s t  oswo
bodzenie od najazdu i wywalczenie niepodle
głości Polski; że cel ten łączy ł D elegacją M iej
ską z p rzyby łą deputacją, a różniły ich ty l
ko środki działania i pojęcie stosowności czasu, 
w którym  należy wystąpić. Co tamci, niedo- 
świadczeni, chcieli odrazu, jednym rzutem  o trzy
mać, to dotychczasowi kierow nicy ruchu o trzy 
mać zamierzali środkam i pewnymi, nienaraża- 
jącym ina zawody i niepowodzenia. Zapal powi
nien opanować serca narodu, ale rachuba i z a 
stanowienie rozsądne, może tylko zapałem po- 

. kierować. N iepraktyczność żądań przybyłych 
okazała się więc niew ątpliw ą.

1 Ledwo skończył R uprecht — Nowakowski



zaopatrując synów Germanii w intratne po* 
sady, nas tylko rani dotkliwie. Niechcąc się 
bliżej zastanawiać w tym względzie, wypro
wadzenie dalszych z tego konsekwencyj po
zostawiamy czytelnikom. Naszą uwagę zaj
mują cyfry i fakta.

Przy tak małych dochodach z dóbr kra
jowych, należałoby przedewszystkiem zacho 
wywać oszczędność. Ta kardynalna zasada 
każdego racjonalnego gospodarstwa nie istnie
je w dyrekcji domen i lasów. Stwierdza to 
jasno i dobitnie pomiar lasów, w roku 1874  
przedsięwzięty przez bióro techniczne tej 
dyrekcji, którego kwoty były następująco:

Na robotników wydano 6 .000  złr.
Na instrumentu „ 2.000 złr.
Naw iasem  nadm ienić w ypada, że in s tru 

m entu te  oddano w uży tek  ludzi, k tó rzy  po 
psuli takow e, nie um iejąc się obchodzić z 
niemi, w skutek czego je  już z końcem kwie
tn ia  b. r. do D apraw y do Wiednia wysłano.

Dalsze koszta pomiarów stanowią płace 
zatrudnionych przy nich urzędników,—  mia
nowicie uobierał:

Nadinżynier Józef Friedrich roczną pła
cę 1.400 złr., dodatek akty walny 240 złr., 
ryczałt na jazdy rocznie 900  złr.

Inżynier Karol Hawranek r. pł. 1.000  
złr , dod. akt. 200 złr., rycz. rocz. 600 złr

Adjunkt-inżynier Gabrjel Nawratil 900  
złr., dod. akt. 200 złr., rycz. rocz. 600  złr.

Asystent Józef Flechner r. pł. ,600  złr., 
dod. akt. 120 złr., r. rocz. 400  złr.

Asystent Norbert Olrołowicz r. pł. 600  
zlr., dod. akt. 120 złr., r. rocz. 400 złr.

Asystent Wiktor Dobrucki r. pł. 600  
złr., dod. akt. 120 złr., ryczałt na jazdy 
miesięcznie 40 złr.

Asystent Leopold Bobrowski r. pł. 600  
złr., dod. akt. 120 złr., r. m. 40 złr.

Elew Karol Bartoschofsky adjutum 600  
złr., r. m. 20 złr.

Elew Antoni Stehlik adj. 600  złr., r. 
m. 20 złr.

Elew Karol Schrutek adj. 600  złr., r. 
m. 20 złr.

Elew Ludwik Unger adj. 500 złr., r. 
m. 20 złr.

Elew Ryszard Nawratil adj. 500  złr., 
r. m. 20 złr.

Elew Teofil baron Vietiughoff adj. 500  
złr., r. m. 20 złr.

Pozycje powyższe dają znaczną sumę, 
a z tych, którzy ją pobrali, są tylko czterej 
asystenci krajowcami, reszta nie zna wcale 
języka krajowego i otwarcie mówi, że po
znać go nie pragnie. Na szczególniejszą zaś 
uwagę zasługują fakta, że p. Friedrich z 
asystenta „draussen“ awansował na inży
niera do Galicji, a złożywszy na tej już po
sadzie egzamin rządowy, został natychmiast 
nadinżynierem. Tak samo do dyrekcji przy 
szedł p. Hawranek bez egzaminu, który zro
bił w Czerniowcach, później. Cały ten „kor
pus inżynierji“ zatrudniony był przy pomia
rach w Mizuniu i w państwie Kałuskiem. 
Oprócz tego delegowano do pomiarów w 
państwie Niepołomickiem z Wiednia inży
niera Maurycego Dworzaka z ryczałtem na 
jazdy 600 złr.; i asystenta Jana Homma z 
podobnym ryczałtem w kwocie 400  złr.

Nasuwa się tu pytanie, czyli ten tak 
drogo opłacony pomiar był niezbędnym? —

W roku 1850 i 1851 zostały z wielką 
dokładnością i ścisłością mapy całej Galicji 
sporządzone. Naturalnie, że w ciągu 25 lat 
zaszły zmiany terytorjalne, które jednak 
wartości tym mapom nie odbierają, gdyż 
uwidocznienie tych zmiau, dałoby im pier
wotną ścisłość i dokładność. Wystarczyłoby

tedy zreklyfikoWanię ich , czem Oszczędzo- 
noby koszta zdjęć nowych, zwłaszcza, gdyby 
pracę tę poruczono każdemu zarządcy re- 
wuu, któryby z łatwością swój elaborat
wykończywszy, takowy do sprawdzenia dy
rekcji przedłożył. Do tej pracy byłyby 
szczupłe wystarczyły fundusze w porównaniu 
do nowych zdjęć, które — co najsmutniej
sza —• tak źle wypadły, że już w tym roku 
rektyfikowane być musiały. Na rok bieżący 
preliminowano na pomiary znowu kwotę 
20.000 złr. Jakikolwiek cel mają te po
miary, w każdym razie koszta ich są gro
szem wyrzuconym, którego dyrekcja lasów i 
domen w wielkich zasobach nie posiada.

Oto część tylko obrazu, jaki nam przed
stawia gospodarka Niemców w naszym kraju. 
Są to niestety konsekwencje panującego obe
cnie systemu. Ufamy jednak, że już zbliża 
się chwila, która ten kraj uwolni od tylu 
smutnych objawów centralizmu. Świeża zmia
na w osome ministra rolnictwa budzi w nas 
także po części nadzieję, że administracja 
galicyjskich lasów się zmieni. Czas już zai
ste, by uwolnić dobra krajowe od obcego 
zarządu i oddać je pod nadzór władzom kra
jowym. Z boleścią widzimy, że w sejmie nie zna
lazł się nikt, coby poruszył był tę ważną spra
wę, zwłaszcza, że od ministra rodaka nicze
go w tym względzie spodziewać się nie 
możemy.

Zamykając tych słów kilka na teraz, 
zastrzegamy sobie na przyszłość podanie 
kilku rażących przykładów protekcji, doko
nanych w dyrekcji lasów i domen.

Korespondencje „G az.
P a ry ż  d. 31. maja.

A .— W ypadki dni ostatnich nie wiele po
sunęły tę drażliw ą sprawę rozw iązania Izby. 
Dodatkowe praw a konstytucyjne, k tóre oddano 
pod rozpoznanie młodej komisji 30, spowodowa
ły  już wymianę niektórych poglądów między 
komisją a rządem. Zauważano jednakże, że w 
łonie tej komisji, Buffet przem aw iał tonem bar
dzo nalegającym , i jakby  przypomnieć chciał 
komisji, że jej opozycyjne zachcianki żadnych 
nie przyniosą owoców. \V niektórych kołach ta  
natarczyw ość Buffeta, ta jego niby gotowość 
postawienia kw estji gabinetowej na podstawie 
choćby praw a wyborczego i wyborców przez 
listy, tłum aczoną bywa w sposób dość może 
trafny. Powiadają, że Buffet, k tóry z republiką 
pogodzić się serdecznie nie może, z przykro
ścią przoduje pracom, k tó re  w gruncie utrw a 
lenie tej republiki mają na celu, że przeto od
łączając się od gabinetu, kwestji m inisterjalnej, 
ale tylko osobistej postaw ić nieomieszka po to 
jedynie żeby upaść, żeby ks. d’Audiffret - Pas 
ąu ier mógł być powołany na jego miejsce, a on 
sam objąć napow rót przewodniczenie Izbie. P rz y  
spójui, jak a  istnieje w lewicach, kto wie, czy 
Buffet przerachow ać się nie gotów, i czy na 
miejsce T A udiffret-Pasąuiera nie przy wróconoby 
starego  G revy’ ego.

Nadchodzący term in ceremonii, dla ułoże
nia kamienia węgielnego pod kościoł Sacre- 
Coeur na M ontm artre, poruszył znowu tę  kwe 
stję ceremonii i jej uroczystości. Owa niby s tra 
szliwie kato licka Francja, k tóra c a ł a  jodynie 
w poświęceniu się Najświętszemu Sercu Chry
stusa widzi dla siebie zbawienie, ta  gorliwa 
Francja, na budowę owego kościoła, k tóry  ko
sztować ma 11 milionów franków, złożyła już 
z góry 2 miliony! 2 miliony na 11, drobniutka 
to cząstka, i przewidywać wolno, żejna pozosta
jących 9 milionów dziesiątki la t nie w ystarczą. 
W ystraszeni tą  perspektyw ą, z gorliwszych naj
gorliwsi, ci katoliccy deputowani, którzy żądali, 
aby Izba in corpore przyjęła udział w ceremo
nii zakładania kam ienia węgielnego i posiadała 
w kościele oddzielną dla siebie kaplicę, otóż ci 
gorliwi deputowani, po większej części posiada
cze olbrzymich majątków, jak  de la Rochefoueauld 
i inni, z których żaden nie stoi niżej miliona,

chcąc dać przykład gorliwość i zachęcić m asy 
do składek, zebrali się, szeroto o obowiązkach 
poparcia dzieła narozpraw iali a w końcu z pra
wdziwie szlachecko-chrześciafską hojnością do
browolnie się opodatkowali, i przesłali zbioro
wo uszczęśliwionemu arcyoiskupowi Paryża... 
sądzicie, że brakujące 9 m lionów? — bynaj
mniej — skrom ną sumkę 7.0*0 f r . ; że zaś było 
ich około 120 datkujących, vięc nie wiele w ię
cej jak  50 fr. indywidualnie Przyznajcie, że 
wobec tego jednego faktu, wszystkie w ykrzyki 
Univers’a, zapewniające katolicyzmowi tryum f, 
bardzo blado się pokazują. Jizeli dla najgorliw 
szych a milionerów tryum f tego Jezusowego 
Serca w art tylko 50 fr. poświęcenia, to czegóż 
spodziewać się od masy najgorliwszych a uie- 
milionerów!

Cokolwiekbądź, uroczystość ułożenia w ę
gielnego kamienia oddawna jnż naznaczono na 
dzień 29. b. m Dzienniki liberalne przez długi 
czas się spodziewały, że do ceremonii tej nie 
przyjdzie, choćby przez wzgląd na zewnętrzne 
stosunki, a gdyby naw et zapomniano o jednem 
z praw wielkiej rewolucji, do dziś obowiązują
cych, a k tóre nie pozwala, przez wzgląd na 
wolność sumienia innowierców — wszelkich ma- 
nifestacyj religijnych na zewnątrz św iątyń, o 
czem już przy tegorocznym jubileuszu zapomnia
no. Aliści przed paru duiaiui l’ Union z całą po 
wagą rządowego organu opisywać zaczyna po
rządek tej ceremonii, k tó rą miała rozpocząć pie
sza procesja z Notre Damę w szystkich bisku
pów całej Francji, Zgromadzenia narodowego 
(t. j. owych 120 składkującycli) i wszystkich 
rządowych organów (prawdopodobnie oficera od 
dragonów de Mun, który miasto musztrować 
swych ludzi, pospólstwu kazania mawia). Była 
chwila istotnego zadziwienia po tym artykule, 
lecz jakkolw iek rząd nie czuł się w obowiązku 
(a może słusznie, aby rzeczy zbyt wićlkiej nie 
dawać doniosłość'), zaprzeczenia jedne po dru
gich się posypały, aż nareszcie TJnwers, naj 
kompetentniejszy w materji, oświadczył, że dla 
względów różnych, myśl ogólnej procesji bisku
pów francuskich zauiechano, raczej odroczono, 
że d. 29. poświęcenie Francji będzie miało miejsce 
o tej samej godzinie we w szystkich kościołach, 
zaś sama ceremonia ułożenia kam ienia węgiel
nego nie przejdzie rozmiarów wszelkiej podo
bnej ceremonii Tout est donc bien qui Jinit bienl

Ziemie polskie,
(Losy fundacji Konarskiego.) Z ła wola mo

skiew ska w stanie je s t zapisy i fundacje dla 
dobra kraju przeznaczone, obrócić mu na szko
dę. W idzimy to na przykładzie fundacji K o
narskiego. Czytamy o tern w Ojczyźnie co n a 
stępuje :

Konarski z Odessy um ierając, zapisał zna
czny fundusz na polepszenie bytu rzem ieślni
ków, z tym jednak warunkiem, aby użycie k a 
pitału nastąpiło  dopiero po upływie lOciu la t 
od śmierci testa to ra , przez k tóry  to czas pro
centa składane miały się doliczać do kapitału . 
Egzekutorem  testam entu Konarski mianował To
warzystwo kredytow e ziemskie (polskie), pozo
staw iając takowemu zarówno obmyślenie pro
jektu  użycia funduszów, jak  i wprowadzenie po
w ziętych zamiarów w życie.

Z końcem roku 1870 upłynęło la t dziesięć 
doliczania procentów, i w roku tym cały kapi
ta ł przew yższał nie o wiele 1,000.000 złp. W 
tymże roku, komisja, z grona ' tow arzystw a 
ad hoc wybrana, wypracowała pod prezyden- 
cją ś. p. Gieczewicza projekt użycia zapisanej 
sumy.

Szczegółów projektu nie zuam — chciano 
założyć szkołę, czy też w arsztat rzemieślniczy 
z najlepszemi tendencjami; jeżeli były błędy, to 
tylko w szczegółach.

P rojekt ten przedstawiono pod zatw ierdze
nie hr. Bergowi, w którego kancelarji został 
on odłożonym ad acta.

Uśpioną sprawę poruszył jen. Kotzebue i 
odniósł się w tych czasach (1875) do Mengde- 
na, nowego prezesa Tow arzystw a kredytowego, 
żądając odeń tak  zwanego mnienija.

Mnienije Mengdena, przesłane do kancela
rji Kotzebuego, prawdopodobnie w zeszłą sobo 
tę '22/5 1875), a w każdym razie nie wcześniej, 
podane arbitralnie, bez zasiągnięcia zdauia k o 
misji, je s t  tej tre śc i:

1 . Tow arzystw o kred. ziemskie, opiekując 
się la t 10 funduszem Konarskiego, spełniło już 
— :    -Bj iTiili MarBHWimitii -----------------------'----

swe zadanie całkow icie; (?!) więc wypada mu 
się już usunąć od tej sprawy.

2 W arszaw a je s t nazbyt drogiem miastem, 
aby z procentem od testowanego funduszu mo
żna było cokolwiekbądź w niej zrobić, trzeba 
więc działać na prowincji.

3. Na lewym brzegu Wisły je s t dużo szkół, 
więc funduszu należy użyć na prawym.

K o n k l u z j a :  Fundusz trzeba oddać pod 
rozporządzenie dyrekcji naukowej chełmskiej, i 
szkołę w Chełmie założyć.

Tak wiec patrjotyczny zapis zostanie uży
ty na protegowanie „p raw osław ia /l wprowadzo
nego przy pomocy gw ałtu  fizycznego i oparte
go na pogwałceniu sumień. Oto w arunki roz
woju społecznego, po tam tej sr,ronię kordonu. 
Błogosławione usiłowania, k tóre wśród nich, nie 
zniechęcają się do pracy nad rozwojem społe
cznym n a ro d u !

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  W iele osób uskarża się na p. urzędnika u- 

rzędu cłowego , który wbrew wszelkim przepisom 
na zapytania czynione po polsku, odpowiada jakimś 
aiezrozumiałem narzeczem niemieekium, Czy p. urzę 
dnik zapom niał, że funkcjonuje w kraju , gdzie 
urzędnicy są obowiązani mówić po polsku ? Jeżeli nie 
może się przyzwyczaić do używania polskiego ję 
zyka, to niech czem prędzej stara się o przeniesie 
nie; płakać za nim nikt nie będzie.

—  Aleksander hr. Fredro, jak słyszeliśm y, znowu 
ciężko po chwilowem polepszeniu zapadł na zdrowiu 
i od kilku dni jest niebezpiecznie chory.

—  Dnia 5. b. m. o godzinie 6. wieczorem w 
miejscu zwyczajnem, odbędzie się posiedzenie nau
kowe Tow. lek. gal., na porządku którego zapi 
sany je s t:  1) odczyt o wodzie sodowej.

Przedmiotem obrad zeszłego posiedzenia były. 
1) Sprawa Przeglądu lekarskiego, 2) Sprawa le 
karzy gminnych, 3) Wypadek oczny na chorym z 
owrzodzeniem rogówki i przyrośnięciem tęczówki i 
4) Wypadek na chorym z wilkiem żrącym (Lupus).

—  Tutejsze Towarzystwo Frohsinu urządziło 
we czwartek na górze zamkowej zabawę, która po
wiodła się najlepiej, jak w ogóle wszystkie zabawy 
urządzane przez to Towarzystwo.

—  R o z p r a w y  g ł ó w n e .  W dalszym ciągu 
obecnej kadencji roków przysięgłych, sąd one będą 
w lwowskim sądzie kryminalnym następujące roz
prawy: Dnia 8go czerwca Semoczka Iwana o zbro
dnię zabójstwa. Dnia 9go b. m. Wolka vel Janisz 
kiewicza Teotiia o zbrodnię z §. 126 nst. kar. D. 
lOgo b. m. Mazora W ojciecha o poupalenie. Dnia 
1 lg c  b. m. p. Henryka Rewakowicza o wykroczenie 
z §. 300 ust. kam. Dnia 14go b- m. Torbelskiej 
Joanny o kradzież i Obidniaka Józefa o rabnnek. 
Dnia 16go b m. Chaji Marji o kradzież. Dnia 17. 
b. m, Skrobuta Iwana o zbrodnię zabójstwa.— Przed 
zwykłym sądem toczyć się będzie d. 21go b. m. 
rozprawa główna w sprawie Ferdynanda Sokołow
skiego o zbrodnię oszustwa.

— W kwestji nrzędu cłowego we Lwowie o 
trzymujemy od stron interesowanych następujące 
nwagi i żądania: Byłby już wielki czas po tenin,
ażeby arz<id cłowy we Lwowie poprzestał nstawi- 
cznych zmian, mianowicie zmian miejscowości i biura 
do wykupna i ekspedjowania towarów zagranicz
nych Taki urząd, gdy kolej jest o pół mili od mia
sta oddaloną, znajdować się zawsze w mieście po
winien. Lwów przecież należy dziś już do pierwszo
rzędnych miast w stosunku handlowym, które co 
dziennie jest w związku z zagranicą i codziennie 
urząd cłowy ekspedycją zatrudnia. Gdy przeto k il
kadziesiąt tysięcy przesyłek Lwów wykupić potrze 
bnje, niech ktoś wytłumaczyć zechce w jaki rachu
nek handlowy ma kupiec zapisać koszta, jakie w y
magają tylko fiakry, chcąc codziennie posyłkę zagra
niczną wyknpować na kolei. —  Wszak tym wy- 
datniem nie można nominalnej wartości towaru pod
nosić, gdyż nczyni się go tym sposobem drugim, i 
dla publiczności kupującej niekorzystnym, gdy zaś 
zaliczy się wydatek taki w poczet utrzymania handlu, 
rachunek taki dojdzie w przeciągu ruku takich 
rozmiarów, że zagrozić może powodzeniu kupca. —  
Gdy bowiem wglądniemy w mały rachunek tylko, 
wydatków na fiakra ao kolei, który kosztuje 50 
ct., przy napływie zaś stron, gdy wypada 2 lub 3 
godziny czekać na ekspedycję, a często niezała- 
twiwszy wracać do miasta, nastręcza się wydatek 
przeszło 2 złr.; gdy więc takich ekspedycyj wypa
da kupcowi przeprowadzić rocznie 200 lub 300, — 
narażony jest każdy na roczny wydatek 500 do 
600 złr. więcej, niż opędzał dotąd ekspedycję w ^  -------------------------------

mieście. Wglądnąwszy tauźe w komtinikację, która
osobliwie w porze zimowej bardzo często z cięża
rami około 10 cetnarów wagi jest niepedobną w 
czasie złej drogi, zmnsza nrząd cłowy kupca do 
zostawienia towarn w magazynie i do opłaty czyn
szu składowego, który przy transporcie towarów do 
miasta zupełnie się znosi.

Gdyby kupiec lwowski powyższe wydatki, jako 
dotąd zbyteczne, zaliczył do wartości towarów, co 
rozumie się, iżby nastąpić musiało, wynika ztąd 
oczywiście, że na takim wydatku publiczność za 
łatwiająca sprawunki we Lwowie ndział wziąść by 
musiała, opłacając za towar drożej niż dotąd.

Ponieważ do utrzymania nrzędu cłowego, a tern 
samem do ważnych dochodów państwowych we Lw o
wie przyczyniają się wyłącznie tylko knpcy, jako 
tacy, więc domagają się stanowczo o niezwłoczne 
otworzenie komunikacji urzędu cłowego na kolei z 
urzędem cłowem w m ieście, i transportowania to
warów do ekspedycji do miasta. Zarządzone bo
wiem dotąd wybronienie przewozu towarów z dwor
ca do ekspedycji do miasta, jest pod każdym w zglę
dem uciążliwe.

— Wykaz osób zmarłych w czasie od 21 do 
31. maja 1875. Gawlik Marja, żona handlarza, na 
gruźlicę krtani, 51 1..- Markiewicz Pelagia, Żona 
stróża, na wadę serca, 32 ].; Demków Józefa, cór
ka woźnego, ua snchoty, 19 1.; Relz Marja, córka 
emerytowanego urzędnika, na snchoty, 13 1.; Hass- 
na Marja, szwaczka, na suchoty, 44 1.; Pełka W ła
dysław, pisarz pokątny, na suchoty, 29 1.; Czuba- 
nowiez Jan, czeladnik krawiecki, na raka w gar
dzieli, 54 1.; Korytko Marja, córka urzędnika asse- 
knracji, na zapalenie oskrzeli i płne, 2 1.V Gąsio- 
rowska Olga, córka lekarza, na dławiec, 2 1.; Ja
niszewski Ignacy, nczeń szkoły realnej, na gru
źlicę płuc, 19 1.; Janowska Franciszka, bez za- 
trndnienia, na nwiąd schyłkowy, 110 1.; Flach Ju
lia, żona urzędnika poczty, na suchoty płuc, 28 1.; 
Srokowski Mikołaj, asystent aptekarski, na otrucie, 
19 1.; Friedrich Kasper, przemysłowiec, na zapa
lenie mózgu, 64 1 ; Łnkasiewicz Lndwika, córka 
emerytowanego inspektora straży skarbowej, na 
gorączkę trawiącą. 30 1.; Liptay Władysław, tech
nik, na durzyeę, 22 1.

—  Spraw ozdanie miesięczne za czas od 1.
do ostatniego maja 1875.

I. Z miesiąca kwietnia zostało w kasis
75 zł. 26 ct.

W miesiącu maju przybyto po kasy 307 „ 32 „
I azem w miesiącu maju 382 „ 58 „

Wydałem w miesiącu maju 382 „ 58 „
Zostaje w kasie nic — —

II. W miesiącu wrześnin było dochodu

przekonany i p i ruszony jego mową, zawołał: 
„Tobie wierzę, bo ty  nigdy nie k łam ałeś! To
bie wierzę, bo ty  byłeś na szubienicy i Polskę 
zawsze kochałeś !“ i z płaczem  zaczął całować 
go po rękach, prosząc o przebaczenie za uczy
niony napad. Scena ta  zakończyła się powsze- 
ehnem, przez w szystkich całowaniem R uprechta 
i następnie spokojnem rozejściem  się do domów.

K ilka razy  przyszło w tym  czasie Ruprech- 
towi przem aw iać do wzburzonych tłumów, 
zw łaszcza teZ na  Solcu, do rzem ieślników i ro 
botników, pomiędzy którym i prowokatorowi* 
rozrzucali broń, powołując do natychm iastowego 
powstania; prowokatorowie jak  się potem poka
zało, w ysłani przez policję sąsiednich państw , 
zw łaszcza też pruską, której przewodził znany 
dyrek tor B arensprung, dem askowany p rzez 
W ładysław a Niegolewskiego. Zaw sze tłum y te 
ustępowały przecież w pokoju, przekonane przez 
R uprechta a ukorzone przed jego powagą i 
przed miłością, k tó ra  try sk a ła  z każdego jego 
słowa.

Oprócz pięknej wymowy, szlachetnej po
wagi i mężnie przebytych cierpień, już sam a po
staw a R uprechta obudzała dla niego korne u- 
szanowanie. W ysokiego w zrostu, szczupły, naj
częściej w długi surdut ubrany, — R uprecht 
miał szczególnej piękności głowę z czołem wy
niosłem i tw arz, k tó ra  w yrażała nieograniczoną 
miłość ludzi oraz niew yczerpaną dobroć. D łu
gie czarne włosy i gęsta  czarna broda odbijały 
żałobnie od białego, lekkim rumieńcem pokry
tego oblicza, z którego łagodność i tęsknota 
nigdy nie schodziła. Mial on coś Chrystusowego 
w swojem obliczu, tak  dalece, iż m alarze n a
gabywali go niejednokrotnie, ażeby pozwolił 
im odmalować swój portre t, jako  model do o- 
brazu, przedstaw iającego Chrystusa. R uprecht 
zawsze odmawiał. Oczy miał cLunne, p rzenikli
we, a obejście pełne delikatności, prosto ty  i 
szlachetnej dystynkcji, k tóra je s t cechą rzeczy 
wistej, dobrze zrozumianej elegancji. Nigdy go 
nikt nie widział zbyt wesoło śmiejącego się, 
ale też nigdy go n ik t nie w idział gniewem u- 
niesionego Swobody, spokoju w żadnym razie 
uie utracał, naw et wtedy, gdy był osobiście 
najmocniej dotkniętym i wzburzonym. Spokój 
K arola rozbrajał nąjzaw ziętszych na niego 
przeciwników, czego dowodem pomiędzy innemi 
następujące zdarzenie.

W roku 1867, kiedy car A lexander II. miał 
przyjechać do Paryża z w izytą do Napoleona 
m .  1 dla obejrzenia w ystaw y powszechnej, pre- 
leJŁt policji, Pietri, ustnie i pisemnie upraszał

wszystkich więcej znanych emigrantów, ażeby 
starali się wpłyuąć na kolegów swoich w celu 
powstrzymania ich od wszelkiej nieprzyjemnej 
dla cara manifestacji. „Wiem ja, mówił prefekt, 
iż car moskiewski swojem okrucieństwem mo
cno zawinił przeciwko Polsce, że słusznie oka
zujecie mu nienawiść i pogardę. W tym jednak 
razie cesarz Napoleon III, którego jesteście gość
mi i to dobrze przyjętymi gośćmi we Francji, 
prosi Was, ażebyście w przybyłym carze po
szanowali także jego gościa, i przez wzgląd na 
ten jego charakter, wstrzymali się od nieprzy- 
jaźnych manifestacyj.“ Emigranci przyrzekli 
spełnić o co prosił w imieniu panującego pre
fekt, i dotrzymali słowa — nie pokazywali się 
bowiem zupełnie w miejscach, przez które car 
przejeżdżał, lub które zwiedzał. Francuzi tym 
czasem dotknięci tem, iż ich cesarz przyjmuje 
gościnnie ciemiężyciela Polski, zaczęli sami de
monstrować swoją niechęć oraz pogardę wzglę
dem Aleksandra H., i na każdym prawie kroku 
przypominali mu nieszczęścia naszej ojczyzny 
wołaniem: „Vive la Pologne!u

Wśród takich to okoliczności padł przez 
nikogo w emigracji nieprzewidziany i nawet 
nieprzeczuwany strzał Berezowskiego w lasku 
Bulońskim, wymierzony przeciwko carowi któ 
ry mógł jednak być śmiertelnym dla Napoleona. 
Usposobienie nieprzyjaźne Francuzów dla cara 
w jednej chwili zmieniło się — już nadal nie 
demonstrowali niechęci, ale przeciwnie przyjaźne 
uczucia dla władcy Północy. Dalszy też pobyt 
cara w Paryżu był dla niego ciągłym tryum
fem. Jednocześnie manifestowali Francuzi, i to 
wcale niedwuznacznie, oburzenie przeciwko Po
lakom, i sarkali na to, że nie chcieli uszano
wać gościnności oraz własnych przyrzeczeń. 
Moskiewscy dyplomaci tymczasem umiejący z 
każdej okoliczności wybornie korzystać, prze
mówili z żądaniem wydalenia polskich emigran
tów z Francji. Rząd Francuzki jednak, niepize- 
stawszy sprzyjać Polakom, niechciał winy je
dnego składać na wszystkich, działając zaś w tej 
myśli, dał poznać znakomitszym wychodźcom, 
iż jest konieeznem wyparcie się solidarności z 
zamachem Berezowskiego, w adresie, wystoso
wanym do Napoleona. Adres, nieubliżający go
dności Polaka, bo nie do cara lecz do przyja- 
źnego Napoleona, został więc wystosowanym i 
na nim podpisali się członkowie Rządu Narodo
wego z 1831 r. i z 1863, kilku naczelników in
stytucji, jako też niektórzy jenerałowie polscy; 
podpisał się na nim i Ruprecht.

Adres ten był różnie w emigracji ocenia
nym. Byli tacy, którzy gwałtownie naganiali

jego napisanie i potępiali w szystkich co się na 
nim podpisali. Jeden z potępiających, człowiek 
bardzo zacny i zasłużony, przybył do Ruprecli- 
ta  i w sali biblioteki batiniolskiej, zaczął mu 
czynić gorzkie wymówki. Uniósłszy się zbyte
cznie, przez pół godziny praw ił mu obelgi, k tó 
re każdego innego byłyby pobudziły do naj
gwałtowniejszej kłótni. R uprecht stojąc, w spar
ty ręk ą  na stole, wysłuchał potoku słów boleś
nie go dotykających i jednem  naw et wyrazem, 
jednym  gestem  nie przerw ał przykrej dla sie
bie mowy. Gdy wreszcie przeciwnik skończył, 
R uprecht spokojnie r z e k ł : „Tak jesteś przeko
nanym ; posłuchaj te raz  mnie i dowiedz się, jak  
ja  jestem  przekonany." I  dalej, w tymże sa 
mym tonie powiedział, iż ceniąc i szanując w 
Berezowskim charakter silny, gotowość poświę
cenia życia i szlachetne pobudki, czyn jego 
przecież musi najsilniej potępić jako niem oral
ny, nierozsądny i niepolityczny. T eorją skryto
bójstw  wystawił przekonywująco jako zdrożną 
i zasługującą na potępienie w szystkich uczci
wych ludzi, tembardziej, że skrytobójstwo nie- 
p rzestaje  być złem i zbrodniczem i w tedy na
wet, kiedy się zw raca przeciwko nieprzyjacie
lowi kraju. Potem przedstaw ił złe sku tk i jak ie  
zamach sprowadzić musi dla kraju najstraszli- 
wiej znękanego, bez możności obrony w ysta
wionego na zemstę rozwścieczonego wroga, i 
loicznie całą rzecz wyłożywszy, doprowadził 
do tego, iż przeciwnik odszedł zachwiany w 
swoich przekonaniach, z daw ną dla R uprechta 
życzliwością i z dawnem poszanowaniem. W ta 
ki to sposób prowadząc dyskusję, daw ał w niej 
wzór nietylko pobłażliwości i tolerancji inuych 
przekonań, ale także niczew niewzruszonej lo
giki i siły woli, samem życiem swojum sze
rząc pomiędzy em igracją zdrowe zasady oraz 
poglądy rozumne, odpowiednie ważności jako 
też wielkości spraw y pognębionego niewinnie 
narodu.

W pływ jak i Karol roz tacza ł w około sie
bie niepodobał się demagogom w polityce a ma
terialistom  w nauce. W ystępow ali oui też nie
jednokrotnie przeciwko Ruprecbtow i, zw łaszcza 
też pewien, wielkiemu zdolnościami obdarzony 
młodzieniec, odznaczający się zarówno praco
w itością jak  szczerością swoich przekonań. W 
Czytelni założonej przez stronnictwo, do k tó re
go należał, odbywały się pogadanki i wykłady. 
W spomniany młodzieniec, pewnego razu, przez 
całą godzinę prelegow ał w niej przeciwko Ru- 
preehtow i i jego towarzyszowi z Syberji i z 
Rządu Narodowego, nicując życie, naukę i w pły
wy obydwóch. Gdy Ruprechtowi opowiedziano

554 zł. ---
październiku 692 n 73
listopadzie 986 n 21
grudniu 874 n 55
styc.znin 877 » 98
lutym 628 n 17
maren 739 Yj 48
kwietniu 523 n 43
majn 307 n 32

szczegóły tej prelekcji, tyczące się jego osoby, 
przyjął je  bez gniewu, chociaż kłamliwe, jako 
godne rozwagi. „Człowiek, odpowiedział rozpo
wiadającemu, ze w szystkiego powinien korzystać 
dla własnej popraw y.“

Zdarzyło się, i to w niedługim czasie, iż ów 
prelegujący młodzieniec uległ ciężkiemn zarzu
towi, który mu honor odbierał, i został zw ła
szcza też przez swoich politycznych oraz nau
kowych stronników surowo potępionym. W tedy 
w łaśn ie , gdy najboleśniej lubo niesłusznie do
tknięty , przem yśliwał nad sposobami ratowanie 
swojego honoru, udał się nie do swoich przyja
ciół, ale do swojego przeciwnika politycznego i 
naukowego, którego niedawno tak  surowo i to 
pnblicznie nicował w Czytelni, to je s t do R u
prechta, i jemu poruczył przyszłość swoją, bo 
cześć własną, prosząc o obronę i opiekę. R u
precht serdecznie przyjął uciekającego się pod 
jego skrzydła młodzieńca, przyjął go zaś nie ja 
ko tryum fator, ale jako prawdziwie życzliwy 
mu tow arzysz. Zbadawszy następnie poczy
nione mu zarzuty, objaśnił opinię publiczną o 
niewinności młodego demagoga, i tym sposobem 
wprowadził go napowrót do społeczeństwa.

Tak się praw ie zawsze mścił na ty c h , co 
mu dokuczyli, co go obgadywali i co go oczer
niali. Młodzieniec, o którym mowa, poznawszy 
bliżej R uprech ta , przekonał s ię , że wszystko, 
co o nim prelegow ał, było wierutnym fałszem, 
że trudno jest o człowieka więcej prawego, 
światłego, skromnego i szczerzej służącego k ra 
jowi. Przekonanie to i zbliżenie się do R uprech
ta, sprowadziło trw alsze jeszcze dla niego sku t
ki. Młodzieniec ten bowiem zapam iętale rozsze 
rzający zasady komunizmu i teorję grubego ma- 
terjalizmu, znajduje się dzisiaj w obozie przeci- 
wuym m aterjalizm ow i, i je s t znanym zaszczy
tnie jako  pisarz pełen wiedzy, pogodzony z pra 
w dam i, Które nauka chrześciańska ogłosiła i 
k tórych broni. Iluż to pisarzy podobnie jak  ów 
młodzieniec, Ruprechtowi zawdzięcza sdrowy 
kierunek prac sw oich!

Żywot człowieka tak  wszechstronnego wpły
w u, godzien je s t szczegółowego opisu, z tego 
mianowicie względu, iż szlachetne czyny, u trw a
lone piórem, mogą i w potomne czasy przez na
śladowanie utrzym ywać w dobrem rodaków, i 
posnwać po tej drodze, w końcu której znaj
dzie się w olna, niepodległa P o lska i szczęście 
narodu

Przystępujemy więc do tego opisu.
(C. d. n.)

Razem dochodu przez 9 miesięcy 6182 z(. 87 ct.
III. W miesiącu majn zebrałem i rozdałem bieli

zny męzkiej sztuk 30, snkień męzkich sztuk C, bu
cików par 2.

IV. W miesiącu maju nmieściłem na posadach 
lndzi pięcin, mianowicie: jednego na guwernera u 
p. Aleksandrowicza, jednego do pomocy w sklepie 
p. Markiewicza, jednego nr. ekonoma u p. Czecho
wicza, jednego na pisarza u p. Hajwasa, jednego 
na nauczyciela n p. Rakowskiego.

V. Pp. doktorzy medycyny raczyli udzielać 
bezpłatnie klientom moim pomoc lekarską, a p. Mi- 
kolaBz z nadzwyczajną ofiarnością dawał ciągle le 
karstwa darmo.

VI. W szystkie dyrekcje kolei nprzejmie udzie
lały klientom wyjeżdżającym na posady kartę ja z 
dy po zniżonych cenach.

VII. Fp. Miocki Alfred i Podlewski Walerjan 
raczyli sprawdzić powyższe rachunki i czynności.

Lwów 1. czerwca 1875 roku.
Wiktor Wiśniewski, 

ulica O c h r o n e k ,  nr. 6.
— Na fundusz zakupna „Unii“ Matejki

złożyli prócz wykazanych już w Gazecie Narodo
wej 13.028 zł. 15 c., przez delegata p. Fullera 
pp. Merunowicz ze Strusowa 3, J. Muller 2, H en
ryk G. i T. Kamienobrod/.ki po 1 zł., razem od p. 
Fullera 7 zł.; od Tow. przyjaciół sztuk pięknycn 
we Lwowie: przez ajencję p. J. Dębickiego 7*15; 
przez p. B. Abrahamowicza z Krakowa p. A. Jor
dan 10, F. C. i Józ. Gorczyńska po 5, J. H. B. 
Abrahamowicz i M, Gorczyńska po 3, Julia i L. 
P. po 1, razem z Krakowa 31 zł.; przez ajencję 
p. W. Szranowicza w PoznańsKiem: pp. F . F ra k - 
stein i Wataowski po 4 50, H. Donimirski 3 , W. 
Szreinowic 2, razem 14 mark niem., czyli zmienia
ne na wal. aust. 15T 8 zł.; przez ajencję p. B. 
W ierzchlejskiego z Wierzbowa pp. Hel. z hr. Za
mojskich Wierzchlejską, Józ. Byczkowski i Ludw. 
hr. Zamojska po 5, S. W iszniowski 2, Wanda Bu- 
chowiecka, B. Strzelecki, E. Baranowski, A. Kry- 
ształowski, S. Buchowiecki, ks. Jan Iwaniczko po 
1 zł.; Wandzia, Stefeia, Adaś, S. Safran, W. Ro
galski, A. Rudziński, Brandes, Rusny, Plapler, 
Weintraub, Rosenolatt, Władzio, Olimpia, Olga, 
Eugeu i Miskowski wspólnie 4 ’20, razem przez P 
W ierzchlejskiego 27-20  zł.; przez kancelarję Tow 
sztuk pięknych p. dr. K. Smutny 5, Rada miejska 
sanocka 25, razem o<l Tow. przyj, sztuk pięknych 
we Lwowie dalsze składki 110 zł. 53 c.; Stow. 
czeladzi katolickiej we Lwowie 15 zł.; przez dele
gata p. B. Brnnickiego p. Olimpia Podlewska 5, 
Jul. Brunicka 10, wygrane T. J. 1, razem 16 zł. 
Razem we Lwowie dotychczas 13176 zł. 68 c.

—  T e m p o r a  m u ta n tu r . Pod takim tytułem  
zamieszcza Tagblatt wiedeński z d. 3. t. m. n astę
pującą wzmiankę : U Dommayera w Hietzing ob
chodzili przedwczoraj ministrowie, nie będący na 
urlopie, mianowanie swego kolegi Dr. Ziemiałkow- 
skiego tajnym radcą. Przed dziesięciu laty —  tak 
szybko pędzi dziś rydwan dziejów —  nie była dzi
siejsza e k s c e l e n c j a ,  Ziemiałkowski , niczem 
mniej, niż ekscelencją; był on wówczas właśnie 
„zatrudniony1* odsiadywaniem kary trzechletniego wię
zienia, którą mn wydzielono z powodu zbrodni po
litycznej, jakiej się dopuścił.

Nowa księgarnia powstała w Stanisławo
wie pod firmą Głuchowski i Herbert. Jest to nowy 
objaw wzmagającego się tam ruchu umysłowego, 
Życzymy więc przedsiębiorstwu powodzenia.

—  Nadauie posad : Naczelnik krajowej dy
rekcji poczt nadał następujące posady pocztmistrzów: 
W Staremsiole ekspedytorowi pocztowemu Janowi 
Andryjów, i w Gródku pod Lwowem pocztmistr/owi 
z Horodnicy Franciszkowi Przyborowskieinti.

— W ypadki. Gazeta lwowska donosi : Przy
kry wypadek zdarzył się przed kilkoma dniami we 
wsi Jelechowcach pod Złoczowem. Pięciom iesijeny  
chłopczyk Agnieszki Suchińskiej, służącej u toka
rza Brodmana w Złoczowie , J a ś , pozostający na 
wychowaniu u włościanki Marjanny Szafrańskiej, 
zmarł na anginę. Po uwiadomieniu o tem matki 
złożono zwłoki dziecięcia w trumience i ustawiono 
w izbie, do której drzwi z powodu zaduchy dniem 
i nocą pozostawione otworem. Przy zwłokach czu
wały dwie wynajęte tym celem kobiety, gospodyni 
zaś nocowała w sieni. Gdy po północy zgasłe je 
dyną świeczua przy trumience, obie kobiety posnęły



i przebudziły się a i rano, ale już zwłok dziecięcia 
nie było w izbie, tylko wianuszek z głowy znale
ziono w sieni. Z przeprowadzonego dochodzenia 
okazało się już w pierwszej chwil; rzeczą niewąt
pliwą, że zwłoki zostały w nocy wywleczone z chaty 
przez psy, ile że w odległości około 200 kroków 
za domem ua pastwisku znaleziono poszarpaną ko
szulę, czepeczek i szczątki czaszki ; widziano też 
w tern miejscn uwijające się dwa psy. Dalsze do
chodzenie sprawdziło to przypuszczenie, gdyż po 
zabiciu najszkodliwszego w gminie psa, znalezione 
w jego żołądkn mięso ludzkie z drobnemi kostecz
kami, jedno ncho i włosy.
“  Przerwanie chmury. Dnia 20. maja po połu- 
dnin ulewa spowodowana przerwaniem chmury, zrzą
dziła w obrębie gminy Dobrowlan, w Zaleszczy- 
ckiem znaczne sznody w ziemiopłodach i na go
ścińcu krajowym. Rowy obok gościńca zupełnie są 
zamulone, bankiety w niektórych miejscach przer
wane, most we wsi obok cerkwi do szczętu zni
szczony, a drugi wyżej pod Olchową znacznie n- 
szkodzony. Ogrody we wsi są prawie bez wyjątku 
zamulone i kamieniami z gór stoczonemi zarzucone, 
a kilka stoi dotąd pod w odą; to samo grunta 
nad Dniestrem. Nawet do kilku chat wcisnęła się 
woda Dwie 15-letnie dziewczyny z Dobrowlan, 
które zaskoczone ulewą w poln, schroniły się pod 
most rządowy, znalazły tam śmierć przez nagły 
napływ wody, nim zdołano przyjść im z pomocą. 
Gościniec rządowy o tyle ucierpiał, że ulewa znio
sła w niektórych miejscach wierzchni pokład i je 
den kanał nieznacznie uszkodziła. Podczas burzy 
uderzył piornn w pobliżn Zaleszczyk i strzaska! 
trzy słupy telegraficzne.

— Z R a d e k  dnia 1. czerwca. (Zgromadzenie 
walne Towarzystwa gospodarczego oddziału rndec- 
ko-gródeckiego.)

Dnia 30. maja odbyło się to zgromadzenie w 
gali Rady powiatowej w Rudkach. Nasz oddział jak 
zawsze bardzo się czynnym okazuje, dzięki n ie
zmordowanej pracy przewodników. Obou zgroma
dzenia była także urządzona wystawa narzędzi rol
niczych, przysłanych przez p. przewodniczącego, 
p. Weissmanna; p. J. Grizowski przywiózł na okaz
0 parę mil cały garnitur narzędzi doskonałych do 
najlepszej nprawy ziemniaków służący, zalecony 
przez Horskiego doświadczeniem w Kolinie i już 
u nas za dobry stwierdzony. Widzieliśmy plagi z 
fabryki Łączyński, Bal i sp. P. Brykczyński, który 
zasila nasze wystawy w czasie zebrania wzorowe- 
mi narzędziami rolniczemi, okazami pięknego by
dła, doświadczeniami gospodarczemi, uposażył i to 
ostatnie zebranie darem prześlicznych gatunków 
zboża po pól korca, mianowicie owsa Hopetown, 
jęczmienia imperial, żyta probsztainskiego, i wy
bornej hreczki; oprócz tego na rzecz oddziałn da
rował piękną parę trzody chlewnej czystej rasy 
Yorkshir. P. Śmialowski przysłał pszenicę i len w 
nasieniu i w powismach. Tym sposobem samo o- 
bejrzenie wystawionych przedmiotów było nadzwy
czajnie ponczające.

O godzinie trzeciej po połndnin były sale Ra 
dy powiatowej, jako też podwórze, gdzie na
rzędzia rolnicze wystawiono, przepełnione pn- 
blieznuścią. Członków samych było okoto 60ciu. 
Na dane hasto zajęto miejsca i rozpoczęło się po
siedzenie

Nasz najszanowniejszy prezes podał najpierw 
do wiadomości, iż w naszym oddziale nbyło dwóch 
członków: Józef Kraft włościanin, który bywał nie
raz wójtem wybierany i Majer, wezwał oraz, aby 
oddać cześć ich pamięci przez powstanie, co też 
nastąpiło. Potem zdawał sprawę z ostatniego zgro
madzenia. Dalej przystąpił do wyliczenia czynności 
Sady oddziału w międzyczasie, aż po dzisiejsze 
zebranie.

Rada rozesłała odezwy przeciw wnioskowi zgn- 
bnemn ntworzenia Rady knltnry krajowej. Wniosek 
ten, jak wiadomo, npadł, lecz nie dość odrzneić 
go, trzeba jeszcze czynem przeszkodzić, aby go 
na nowo nie podniesiono, trzeba pracować w od
działach.

Kwestja premiowania szczegółowych gałęzi go
spodarstwa, jeszcze nie nadeszła z ministerstwa, 
dokąd ją wniósł zarząd centralny. Przyczyna zwło
ki zapewne leży w zmianie, jaka w ministerstwie 
rolnictwa nastąpiła, lecz nie wątpimy, że jak po
przedni tak i teraźniejszy minister rolnictwa, oka
że się dla Towarzystwa przychylnym.

W  obrębie naszego oddziałn gospodarczego 
powstały trzy Towarzystwa zaliczkowe, mianowi
cie w Mościskach, w Rudkach i w Gródku, które 
tak dla mieszczan jak i dla rolników w ogólności 
stać się mogą użytecznemi, dlatego zachęca prezes 
do wzięcia w nich ndziałn.

Bydło w naszych stronach znacznie się ulep
sza, bo w obrębie oddziału jest 8 stacij buhajów.

Stan biblioteki gospodarczej wynosi 300 to
mów. W łaśnie wczoraj z zarządn centralnego na
desłano 14 tomów dzieł gospodarczych polskich. 
Biblioteka składa się przeważnie z dziel niemiec
kich, ponieważ takie tylko ministerstwo rolnictwa 
dotychczas nadsyłało , lecz w skntek przedstawień
1 próśb rady gospodarczej, wreszcie nznało większą 
korzyść dla nas w nadesłania książek polskich i

takich nam dostarczyło. Są bardzo pouczające. Pre
zes wyraża zdanie, że gdy z biblioteki niemieckiej 
członkowie korzystali, tern gorliwiej z polskicn ko
rzystać zechcą i by dać poznać choć z ty tuła dzieła 
ostatnie, odczytuje ich spis z katalogu.

Nasz oddział posiada trzy pepinierki trzody 
chlewnej i jednę owiec mołdawskich. Na dzisiejszem  
zgromadzeniu będzie z nich licytowanych troje pro
siąt rasy Yorkshir i troje jagniąt.

W rokn 1876 będzie w tych stronach urzą
dzona wystawa, prezes zawiadamia o tem jnż teraz, 
by członkowie mogli przygotować się do niej.

Rada gospodarcza ndzielila jednego premjnm 
za wzorowe prowadzenie szkółki sadowniczej, nau
czycielowi w Komarnie.

Jeszcze raz przypomina prezes sprawę Towa
rzystwa wzajemnych UDezpieczeń w Krakowie, nad
zwyczajnej doniosłości dla gospodarzy i wzywa na 
zjazd do Krakowa na dzień 7go czerwca, gdzie ma 
być zmieniony statut w sposób , by wszyscy człon
kowie odpowiednio byli reprezentowani. Dla uła
twienia jazdy, komitet postarał się o bilety tańszej 
jazdy, których 10 nadesłał na ręce szanownego 
prezesa i kto chce jechać może z nich korzystać.

W Żydaczowie rozpoczęły się zjazdy gospo
darcze tyczące się praktycznych prób robót gospo
darskich, jest to mysi piękna i dobrzeby i n nas 
je  wprowadzić w życie.

W  Samborze powstała myśl zawiązania Tow a
rzystwa melioracyjnego, mającego na celn osusza
nie gruntów, i takie dla naszych okolic byłoby po
żądane, zwłaszcza, że jest n nas wiele bagnistych 
obszarów.

W tym rokn nasiona strączkowe były bardzo 
poszukiwano i miały dobry odbyt za granicą, dla
tego zwraca się nwagę członków Towarzystwa na 
korzyść, jaka z uprawy podobnych roślin wypływa.

Ministerstwo żąda wykazn z rnchn towarzystw, 
co do naszego, jest ta kontrola o tyle dobrą, że 
wykazać może naszą rzetelną pracę.

Poseł G ioss pracuje nad utworzeniem T ow a
rzystwa gorzelnianego, statuta są już opracowane, 
niech się panowie zgłoszą o nie i zechcą wziąć w 
Towarzystwie odział. W tej mierze o pośrednictwo 
można się ndać do szanownego prezesa, który swą 
pracę chętnie ofiaruje.

Szkółka nprawy Inn dotychczas znajdująca się 
w Grzędzie, przeniesioną będzie do Gródka, z cze
go dla naszych członków korzyść widoczna wypływa

I inne gałęzie gospodarcze n nas się podno
szą, mianowicie chmiel, na wystawie chmielą we 
Francji, pierwsze miejsce otrzymał.

Fabryka Łączyński, Bal i sp. przysłała pługi, 
które są wystawione i natychmiast można je nabyć.

Nim udzielę głosn następującemu mówcy, mu
szę usprawiedliwić zjazd w niedzielę. Ludność n 
nas jest mięszana, gospodarze więc na wsi n;e są 
wolni ani w święta rnskie ani w t. z. polskie, a 
ponieważ dla spóźnionej pory wiosennej trndno by 
Jo w dzień powszedny odrywać panów od zajęć 
około nprawy roli, przeto zgromadzenie Zustało 
zwołanem w niedzielę.

Następnie zabiera głos referent kasowy Śmia- 
łowski, usprawiedliwia nieobecność członka p. Zu- 
kra, referenta w sprawie szkoły uprawy lnu. P o 
tem krytykuje dotychczasową administrację Towa
rzystwa asekuracyjnego krakowskiego i zachęca 
obecnych do udziałn w zjeździe dnia 7. czerwca 
b r. W końca zdaje sprawę z obrotn kasowego. 
Nasz oddział liczy 97 członków. W rokn bieżącym  
dochód z rozchodem dotychczas się zrównał. Do 
końca rokn mamy jeszcze komitetowi do n iszcze
nia 100 zł.

Z kolei p. Weissmann odczytuje zajmującą i 
wielce pouczającą pozprawę p. t.: „Praktyczny po
gląd na gospodarstwo w Kolinie, w zastosowaniu  
do stanu naszych gospodarstw."

P. Stankiewicz jesc zdania, że n nas nie da
dzą się zastósować płngi Horskiego, bo tam inna 
gleba niż n nas, że brony ten sam, a może lepszy  
nżytek przy uprawie ziemniaków robią, jak Hor
skiego zębate walce.

P . Gizowski odpiera te zarzuty.
P. Śmialowski wnosi, by komisja zbadała uży

cie pługów Horskiego i Cichockiego i z próby od
bytej zdała sprawę. Wniosek ten przyjęto.

Ten sam mówca zdaje sprawę ze zjazdu dele
gatów Tow. gospodarczego w tym rokn we Lwowie 
odbytego. Między innemi porusza sprawę szkoły 
weterynarji, którą sejm uchwalił odstąpić na fnn- 
dnsz państwowy. Mówca jest zdania, że szkoła po
winna była być utrzymaną, jako zakład krajowy.

Poseł Weissmann skonstatowawszy, że był w 
sejmie za utrzymaniem tej sz k o ły , jako zakładu 
krajowego, wyłnszcza motywa większości sejmowej 
w tej sprawie.

P. Śmialowski twierdzi, że jak posła W eiss
manna w sejmie te motywa nie przekonały, tak sa 
mo i jego nie przekonują, a zapewne i większą 
część zgromadzonych.

P. przewodniczący zawiadamia, że dla wzoro
wych pszczelarzy są premia do rozdania na 75 złr., 
na 50 złr. i na 25 złr. i proponuje wybór komisji 
z trzech znawców, by ocenili kompetentów o pre

mia się zgłaszających. Zgromadzenie przyjęło pp. 
ks. Dolnickiego. U lenleckiegt i Pawlikowskiego.

Ponawiają oię często zdania o wprowadzenie 
n nas kółek rolniczych, lecz p prezes sądzi, że n 
nas by one się jeszcze i ie  powiodły. Teraz przy
stąpiono do przyjęcia nowych członków, przyjęto 10.

Po tem nastąpiła licytacja 5cin sztnk trzody 
chlewnej, troje jagniąt i czterech egzemplarzy So
bótki. Sobótkę licytowano po 8 złr. Następnie roz
losowano pomiędzy oficjalistów prywatnych 7 roczni
ków Rolnika z r. 1873 i 1874, a nakoniec loso
wano 30 fantów, narzędzi rolniczych, gospodar
czych użytecznych książek i t. p.

Na tem, posiedzenie zamknięto jnż całkiem o 
zmrokn.

Tn jeszcze dodać muszę, że w kwietniu b. r. 
rozdał nasz oddział gospodarczy, głównie pomiędzy 
włościan 200 szczepów jabłoni wypielęgnowanych 
w szkółce p. K. Barańskiego.

Z tego sprawozdania, każdy jasno widzieć mo
że, jak skrzętnie i użytecznie tutejszy oddział go
spodarczy swoje zadanie wypełnił.

— Stanisławów. Hasło donosi: Wyrok śmierci 
zapadły w ubiegłej kadencji sędziów przysięgłych 
na Iwana i Michała Kałynink (ojca i syna, z Gru
szki w powiecie Tłumackim) został w ten sposób 
zmieniony, że ojca zasądzono na 20 lat ciężkiego 
więzienia, co do syna zaś , polecono przeprowadzić 
całe śledztwo na nowo.

Uwów, z IzDy handlo 
wej dnia 4. czerwca. 
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwow. -Czren. Jassy 

banku hip. gal. po 200 zł.
II. Listy zast. za 100zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 

,  „ „ 4  pr.w .a .
„ „ „ 6 pr. okreo.

Banku łiip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość. 
Ogól. roi. kred. zakł. dla| 

Galicji i Bukowiny 6’/, 
losowanie w 15 lat .

m . Obligi za 100 złr.
Indeinnizacyjn- galic.
Poi. kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
Pół imperjal rosyjski 
Kabel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d. 2. czerwca. 
Powszechny dług państ. 

(za 100 złr.)
Rent. austr. w bankn. 5 pr. 

„  „  w sreb. 5 „
1889 całe lory (m. k. 

-  g lfc39 >•', losu „
S K 48t-4 po *50 zł. 4 pr 
Jffc „ 500x1 w.s.tpr 
£  o iS<;0 „ 100 ,  „ ,

1864 . UV* . „ „
Li»t» i '« t  »'o>n po Izcfipi
'łb! g. indm za IGOzi. 
G O cyjskie 
Bukowińskie
Inne publiczne pożyć;, 
Wę?:e pod .kol.po liOzi.t-p 
Węg. soi. prem.po 10 / zir 
Turecka poi. kol. po 400 fr

Akcje bankowe.
Anglo-sustr. po 200 zł. 121 
Bo aencred.aU.poZOOzi.łOp 
Zakł. kr .dla h.i pr* po 160zł

ja d a ją rłUC I-■■■pują
. i- row.ftskoiit. n.aubt. pc 500*1 

Ś’rai)co-austr. po 100 z 'r
770 7sO -

233 • 
1 3 9 -

235 
41 —

em. 40 pr.....................
Frauco-węgier. po 200 n  

em. 40 pr. . . .

43 L  

60

43 75 

6*5248 — 25'' — Gal. bani; hip. pc 200 zl
em. 60 pr. . . 2>6

S7 30 87 9 Ual. bank dla hr.iid. i pizoui
8 - ------ po 200 z łr ................... ... --

r.7 30 8' 9 Gul Zakł. kr. ziem po 200zł
92 3' 92 )0 Gal. bank kraj. po 200 z łr
99 25 101 cm 50 pr. . . . -----

iienten bank po 200 zlr. — — -
Banku nar. aust. po 600 zi 60 961 -

f n :o 30 80 Baniu puw.”/. »««.• m2:h.)*1i
Unionbiink po 140 t ł r ;0 8 )b 103 50

87 5r, S-8 15 Vereiniliaiik po2oo*i.e.4Gp '2 12 25
hl 50 t3  — Verkdirsback pew.pdSOOzł 9 '  50 96
15 75 e; 75 Wied. bp.niiver; po 200 zlr 1( 8 75 ,09 25
lf. 6 50 Akcje koleś.

Albrechta pu 290 zlr. . _ _ 72 —
5 12 f> i l Alfókdskiej po 200 z. Ir. 8T*1> 133 - 134 -
5 16 t>; 6 Dniestrzanskiej „ , — - __ -
8 85 8 91 Elżbiety „ m. li D 4 - 185 -
8 94 u ie Ferdynanda tk.ln. po H',;C
i 63 i 70 złr. m k 1965 1970
i 52 ! 13 *rtn«v. 3ós >> "?00:<:r w a 70 — : “0 5C
162 7 63 głl.-KarL. po 2i 0 zh s /33 10 34

:< 1 50 3 — Lw. a o Sr i -»L- 140 *41 __
isor Bzl.(cent.)poi! Ozłr.a - — _
'i.uut.półn.zaoh.poŻGO zł 153 - 154 _

a „ lit B.po2lH)zł.«i ------ — _
70 16 • 0 30 Buiolla po 200 złr. s. r l4 i - - 143 _
4 60 74 6i 

268

-śidćmiogr. po 2(0 w. a. ar 1/8 7? 129 fcf
265 dla ktufcisb. Ges. 200 zł. w. a 288 75 *89 25
24 0 25 240 75 dtiababn po 200 zl. srebr. — — _
P 5 26 ll 5 71 framway wied. po 200 zł 121 - ; 22 _
112 ’12 25 Węg.g:d.(Lup.)po200zhw.a. 125 75 126 25
i 6 50 1 ) 7 - Węg.poł. wscbodp.200 zl. a 125 75 126 25
136 25 135 50 „ wteh. (Ostb.) po 200

52 50-.6 25 ! 26 50 zlr. w. a. . . .  . 52 25
„ zachód (We"tb.) po WjO

87 75
złr. w a. . 131 25 łśU 75

88 25 Akcje jirzem  słowe.
7 • —— — Budów.low.auatr po 200zł. 11 - 1 i 25

.  „ wied. „ 100 „ 2 2 - 22 50
100 70 100 90 „ tanich poui.polOO z. 8 50 8 75
81 75 82 — Listy zastaw. (znlO O zł

— Boden cred. allg. ost.5pr.sr 96 60 9 7 -
ipłac. w 33 lat. 6 p. w,: 

Gal. Iow. kr. ziem. 4 pr. w ..
87 *5 68 —

!28 — 28 2E 76 75 _ _
__ » f  5 pr. w. i 8 7 - ---

232 - 282 2f Galie, bank hip. 6 pr. w. a 92 6< 82 W
222 - 222 2J g Zak kr. włość, 6 pr w t. 190 76 IC 1 -

Ba u Ir nar austr. tn. k 5 pt 
„ „ „ w .  a

Obligacje pierwsze!) 
itwft kolei, (za 100 zh
Albrsohta.poSOOzb&p.lOO' 
Alfólrh'..20'1 zł 5 pr sr w. a 
Czeska z.300 zł. 5 p. st-. w 
Dniestrzamku 300 „ .
'‘'Bbiotjp!) h pr. srebr *r 

eia 1869 "> pr
fffl. 1870 ' pr
->rr 1«7V t>-

Ferdynanda pota. 5pr m i
y j Ó fł
,  , 9  pr sr

Gal. K. L. 800 zł.5 pr.sr.w a 
,  II . om. 5 pr.
„ i i i .  em. 187 3 !■
„ IV. em. a 300 zł. 5pr. 

Lw. Ozer. Jas. 1. eai. I8B
300zł.o pr. srebr.w.h

Lw. Ozer. Jas. II. 6in. 186.
300 zł. 5 pr. srebr w. a 

Lw Czer. Jas. II!. em. ISti!- 
3(Xi zł. 6 pr. srebr. w a 

Lw. Czer. J  rs. IV. urn. 1871 
300 zł. 6 pr. srebr •*. s 

Rudplfapo30Ozl 5pr.sr iw 
„ em. 1869 po ! m  zl

5 pr. srobr. v? »
,  .  1872 po 300 zł

5 pr. irehr. w ■
śiedmgrodz. 500 lr 5 pr.

Papiery loteryjne (3zi. 
Zak.kr.d.hand.i plx p „
Klary po -10 złr. u, i 
Koglevicl,. „ ło  _
Krakowska p-> s lr  ’
Paliły Hf
Rudolfa K< " *
Ks. 8a.'m  ̂4() * *
ii. Geno:» 40 ” ‘
Stanie hrwdpći.t )l0 
ffaldstein po 20 zł. m. i
Windizzgiiitsj go zl v

Lewizy (3mietigcZne.)
Borliu 100 tal. 
frzm JYrt lOCzł JłS.ldoL . 
Pand u ig l ' O werk. baukt 

ondvr. itz 1 ft rl 
ffaryi. 100 frank.

a  i

9795 9L0

7575
761.

93/5
925

‘■725 
99 
! 235 

05 
10 2 
11)050 

850

79 jO

839

7650

8925

75 >0 
78'O

275
9 ‘T5
93

9750

105<0
10160
1"]
90

79 6 

802) 

77 -

89 '5  
18—

f 775
72-- 73 -

166 166 0
275' 28
:2 — 18

2775 2625
350 1376

,"675 3725
277ć 28
1650 16
*275 2325
2)25 2175

5 6-5 51
5395 9194

li 145 ) J 65
141*. 4415

— Kraków. Dn. 3. czerwca. W Kronice czy
tam y Wczoraj przystąpiła kobieta do zwłok biskn- 
pa Wojtarowicza, płacząc i głośno Żałnj^c zmarłego 
Nakoniec pocałowała zkostnialą rękę —  i zciągła  
z niej sygnet wielkiej wartości. Na szczęście spo
strzeżono jej pobożny zamiar i oddano ją na reko
lekcje do św. Michała.

Osoba, która świeżo przybyła z F lorencji, za
powiada nam miłego gościa, którego Kraków nie
wątpliwie otwartemi przyjmie rękoma i serdecznem 
powita nczneiem. Gościem tym jest bowiem ukocha 
my poeta „Lircnki", Teofil Lenartowicz ! Zamierza 
on przybyć do Krakowa w ciągu lata i kilka tygo
dni spędzić w Tatrach. — Autor Zamka Kaniow
skiego również oczekiwany w Krakowie, w tym jnż 
miesiącn ma tn przybyć ze Lwowa, i zapewne uda 
się także w Tatry, które tak pięknie wyśpiewał i 
opisał.

J. I. Kraszewski udał się na kurację do Vichy. 
Ma być bardzo cierpiący i skołatany.

Zdaje się, że przedstawienia teatralne w ogro
dzie Strzeleckim rozpoczną się jeszcze w bieżącym  
miesiącn.

— Wiadomości literackie, naukowe 
artystyczne.

—  Dnia 4 maja r. b. upłynęło lat pięćdziesiąt 
od zgonn Antoniego Malczewskiego, który nmarł w 
Warszawie, w domn przy nlicy Elektoralnej Nr. 796  
dnia 4. maja 1826 r. a pochowany na cmentarzu 
Powązkowskim w pobliżn katakomb, w miejscn dziś 
nieznanem. K. Wł. Wójcicki przypominając w Kło 
sach rocznicę zgonn antora Marji, którą wydai na 
kilka miesięcy przed śm iercią, proponuje, ażeby w 
którym z kościołów warszawskich, nczcić pomnikiem 
pamięć Malczewskiego. Poprzednio jnż rzucono pię
kną m y śl, ażeby na głównej ścianie domn , gdzie 
zakończył życie poeta, postawiony przez Manrycego 
Mochnackiego na lówni obok A. Mickiewicza , Bo
hdana Zaleskiego i Seweryna Goszczyńskiego, wmu
rować tablice z odpowiednim napisem. Malczewski 
nie tylko nmarł ale i rodził się w Warszawie (1793), 
słnsznle więc myślą w mieście rodzinnem o pomni
kach dla niego. Wiadomo , że na tę rocznicę pół
wiekową, księgarnia Geńetnnera i Wolfa w War
szawie , przygoluwała wspaniałe wydanie Marji 
illnstracjami znanego z talentu rysownika M. An- 
drłollego. Przypominamy, że i W alery Eliasz w 
Krakowie przygotował dwanaście pięknych , odpo
wiednich myśli poety akwarelli, do illustracji Marji. 
W idzieliśmy te akw arel, są prześliczne , najpię 
kniejsze ze wszystkich illnstracyj, jakie dotąd wy
dano. Pomiędzy niemi jest, jeżeli nas pamięć nie 
myli, trzy roboty J. Branda, reszta roboty stmego  
Walerego Eliasza.

— Trzej biskupi. Polska jednocześnie prawie 
straciła trzech biskupów, z których każdy był nie- 
tylko dobrze zasłużonym kościołowi, ale i ojczy
źnie. Z tych strat najboleśniejszą jest śmierć ks. 
M aciejaKazimierzaW ołłouczewskiego biskupa żmudz- 
kiego, który zmarł 29. maja b. r. w Kownie. Ks. 
Wołłonczewski był synem włościanina Żmudzkiego, 
urodził się 1799 we wsi Nabranadis. Nanka, gor
liwość kapłańska, a przedewszystkiem czystość i 
bogobojność życia, wyniosły go do najwyższego 
dostojeństwa w dyecezji. Przez długie lata spra
wował on zarząd żmndzkiej dyecezji. Jeżeli kapła
ni tej dyecezji w dniach ciężkich prób wytrzymali 
wszelkie pokusy i prześladowania z godnością i 
wiernością dla katolickiej wiary, zasłnga to Wo- 
łonczewskiego, który pilną nwagę zwracał na w y 
chowanie po seminarjach i jednocześnie był nie
strudzonym kontrolorem moralności pomiędzy księżmi

Księża żmudzcy w r. 1861, 2 i 3, odznaczyli 
się najżywszym polskim patrjotyzmom, a w rokn 
1864, 5 i następnych, żaden z nich nie nległ na
mowom rządn i nie było pomiędzy nimi, jak w dye
cezji wileńskiej i mińskiej, odstępców wiary i oj
czyzny.

Bisknp W ołłonczewski rozpoczął wkrótce po 
wstąpieniu na tron cara Aleksandra II . wielką pro
pagandę wstrzemięźliwości pomiędzy Indem. W szy
scy włościanie żmndzcy przystąpili do stowarzy
szenia wstrzemięźliwości. Ze Żmudzi rnch ten uma
cniający i  zarazem rzncający trwałą podstawę do
brego bytu, przeniósł się na Litwę, do Królestwa, 
w niektóre gubernie moskiewskie, a nawet na Sy- 
berję; nigdzie jednak niebyl tak ogólnym, jak na 
Żmudzi.

Jednocześnie z wstrzem ięźliwością, nanczali 
księża żmndzcy włościan czytania i pisania w j ę 
zyku żmudzkim W  kościołach na Żmudzi wszyscy  
pobożni modlą się z ksiąZek, mało jest takich, któ- 
rzyby czytać modlitw nie nmieli. Za wstrzem ięźli
wością i oświatą okazał się i dobry byt pomiędzy 
włościanami, którego nawet i późniejsze moskiew
skie zdzierstwa wywrócić nie mogły. W czasie po
wstania, chłopi żmndzcy odznaczyli się patrjotyzmem 
i duchem wojowniczym tak dalece, Źe w pamiętnym 
r. 1863 na jednej tylko Żmndzi było powstanie 
rzeczywiście ludowe. Miłość lndn dla swojego bi
skupa była tak wielką, iż Murawiew nawet nie- 
śmial go uwięzić, tembardziej, że nie mógł w yśle
dzić ndziałn jego w rnchn, który przytłumił. Nie 
zostawili go jednak Moskale w pokojn, ale w yw ie
źli go z miasta Wornie, rezydencji biskupiej, i 
mieszkać kazali w Kownie, gdzie go oddano pod 
bardzo czujny nadzór policyjny.

Biskup Wołonczewski znanym jest jako pisarz 
w językn żmudzkim. Zostawił po sobie dwa dzieła 
religijne, a jedno treści historycznej, je st to histo- 
rja biskupstwa żmudzkiego K urjer warsz. mylnie 
donosi , że pozostaje ono dotąd w manuskrypcie. 
Było bowiem drukowane i jest powszechnie znanem 
na Żmndzi. Na polski język przełożył je Jan 
Krzyżkiewicz.

Dotkliwą także stratą jest śmierć biskupa, 
snfragana dyesezji wrocławskiej, ks. Adrjana W 1 0- 
d a r s  k i e g o ,  znanego z patrjotyzmn polskiego 
górno-szlązaka. Włodarski był także synem wło
ścianina, urodził się 2. marca 1807 r. we w si Haj
duk pod Bytomiem. Ukończywszy gimnazjnm w Gli
wicach, a BfWtępnie nni>yersytet w W rocławie w r.

1830 został księdzem. Jako wikarjnsz, a następnie 
proboszcz w Lnblinicach i Pyskowicach, był opie
kunem i przyjacielem lndn i propagatorem czystej 
mowy polskiej. W  r. 1855 został kanonikiem wro
cławskim. Po śmierci ks. biaknpa Bogedaina, który 
znanym jes t  także jako polski patrjota i antor, 
wydawca Gazety wiejskiej w Opolu (1849) i wy
dawca „Pieśni k oście ln o-ln d ow ycn p ow ołan ym  zo
stał na jego miejsce ks. Włodarski, którego papież 
prekonizował na biskupa Ibony in partibus. Jako 
bisknp - sufragan miał on szerokie pole do pracy 
dla ulubionego sobie górno-szląskiego lndn i przy
świecał ma cnotą, gorliwością katolicKą i miłością 
mowy i obyczajn polskiego. Ks. Włodarski nmarł 
w Wrocławiu d. 30. maja r. b.

O trzecim biskupie zmarłym 31. maja w Kra
kowie ks. Józefie Grzegorzn Woj taro wiczn pisaliśmy 
jnż w 124. Nrze Gaz. Nar. Nie będziemy powta
rzać szczegółów z jego życia tam podanych. Nad
mienimy tylko to, iż ks. Wojtarowicz odznaczał się 
nietylko pobożnością prawie do ascetyzmu posu
niętą, nietylko czystością obyczajów i zacnością 
charakteru, ale także żarliwym patrjotyzmem. Pa- 
trjotyzm jego wyraził się szczególnie w r. 1846 
podczas rzezi tarnowskiej , którą znany starosta 
Breindl kierował. Ks. Wojtarowicz był wtedy b is
kupem tarnowskim i jakkolwiek ograniczony przez 
cywilne władze w swojem działania, starał się za- 
pobiedz katastrofie, tak lekkomyślnie przez ówczesny 
system rządzenia sprowadzonej. Jeszcze dymiły się 
zgliszcza popalonych dworów i krew wytoczona no
żami i cepami chłopskiemi nie zaschła, kiedy z po
lecenia biskupa Wojtarowicza ndał się na misję 
pomiędzy rozbastwiony Ind ks. Karol Antoniewicz, 
jezu ita , znany z wzniosłej wymuwy i wielkiego  
charakteru. Przebiegał on wraz z towaizyszami 
z zakonu wsie okolic nawiedzonych rzezią, urządzał 
misje , doprowadzał lud do skruchy i opamiętania. 
Ci co dwory zrabowali, zaczęli zwracać nkradzione 
przedmioty potomkom pomordowanych ofiar, Rnch 
ten zbawienny nie podobał się ówczesnym biurokra
tom , powstrzymali go też zakazem m isji, wygna
niem Antoniewicza i propozycją zrobioną bisknpowi 
Wojtarowiczowi, aby zrezygnował z biskupstwa tar
nowskiego. Ks. Wojtarowicz propozycji tej nie 
nsłnchał i oświadczył, iż zarząau dyecezji me opu
ści. W tedy ndał się potężny Metternich do papieża 
Grzegorza XVI. i wpływem swoim wyjednał znany 
list tegoż do biskupa W ojtarowicza, w którym do
radza mn zrezygnowanie z biskupstwa. Ks. W. 
oporny władzy świeckiej, usłnenał radj głowy ko
ścioła i zrzekł się biskupstwa tarnowskiego. Odtąd 
osiadł w Mogile , a potem w Krakowie i spędził 
resztę życia na modlitwie i dobrych a cichych u- 
czynkacb.

Pogrzeb jego niezrównanej świetności Dył jak się
wyraża Czas „bołdem pośmiertnym", na który się
złożyło duchowieństwo całego niemal krajn jak i 
świeckie obywatelstwo wszystkich warstw. My do 
tycb słów dodamy, i e  był to hołd oddany nietylko 
cnotom kapłana, ale i zasługom patrjoty.

Gospodarstwo przemysł i handel.
W y k a i  listów hipoteeznycu i asygnacyj ka

sowych z dniem 31. maja 1875 w obiegu będą
cych: Listy hipoteczne 19,399.300 złr., asygnacje 
kasowe 3 ,148.650 złr.

—  W y śc ig i k onne w Galicji 1875 r. Spis 
koni mianowanycn do biega na torze lwowskim, po 
dzień 15. maja 1875 r. Dnia *27. czerwca.

B i e g  I. Bieg przychówku (Prodnce-Stakes), 
(mianowania zamknięte dnia 1. października 1872 
r.) 1) W . Alfreda Cieleckiego ogier ka»zt. My
Pleasnre, pc Rama od Niee Girl 112 ft. cł. 2) W. 
Kaliksta Ochockiego, klacz gniada Abigail po Zło- 
tolitym od Ostrołęki 109 ft. cł. 3) Tegoż samego 
ogier kasztanowały Ganimed po Złotolitym od Per
ły 112 ft. cł. 4) W. Alfreda Mysłowskiego, klacz 
gniada Fronfron po Rama od Witch. 109 ft. cł. 5) 
Tegoż samego klacz gniada Połcia po Rama od 
Kocnanki 109 ft. cł. 6) Tegoż samego ogier gnia- 
dy Amł po Rama od Flenr de Marie 112 ft. cł.
7) W. Erazma Wolańskiego, ogier skarogniady 
Ramston po Rama od Wandy (pół krwi.) 107 ft. cł.)
8 ) Hr. Stefana Zamojskiego, ogier gniady Dukat 
po Sygnale od Pantalichy 112 ft. cł. 9) Hr. Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa, ogier skarogniady 
Buzdygan po Harleąnin od Consternation 112 ft. cł. 
10) Tegoż samego ogier gniady Przedświt po Kniggt 
of the Garter od Jewel 112 ft. cl. 11) Tegoż sa 
mego klacz gniada Wystarczy po The Charmer od 
Pani Piperkowskiej (pół krwi) 104 ft. cł. 12) W. 
Jana Strzeleckiego, ogier gniady Sfini po Złotoli
tym od Boltonki 112 ft. cł.

B i e g  II. Nagroda dam. 1) Hr. Jana Tar
nowskiego z Chorzelowa, ogier gniady 41etni Oleś 
po Oakbail od Pani Piperkowskiej 140 ft. cł. 2) 
Bar. Adam Heydel, mianaje W. W ładysława Czay- 
kowskiego, klacz kaszt. 41etnią Latawica po Dow 
cip od Wandalki 137 ft. eł. 3 ) Hr. Stanisław Pi- 
niński, mianuje tegoż samego wat. siw. pełn. Ha- 
dżgarek po Hadżgar od Przystojnej 145 ft. cł.

B i e g  III. Nagroda cesarska 200 dukatów. 
(Dla koni poł krwi). 1) Hr.) Jana Tarnowskiego z 
Chorzelowa, klacz gn. 31etnia W ystarczy, po The 
Charmer od pani Piperkowskiej 103 ft cł. 2) Tegoż 
samego ogier gniAdy ile tn i Oleś po Oakbail od Pa
ni Piperkowskiej 135 ft. cł. 3) Bar. Adama Hey- 
dla, ogier gniady 41etni Projekt po Złotolitym od 
Czajki 131 ft. cł. 4) W . Alfreda Mysłowskiego, 
klacz siwa 31etnia W isia pc Rama od Zamoroczki 
103 ft. cł. 5) W. Kaliksta Ochockiego, ogier kary 
peln. Zmrok po Złotolitym od W iktorji 137 ft. cł.

B i e g  IV. Nagroda cesarska I. klasz 600  
c. k. anstr. dukatów. 1) W. Alfreda Mysłowskiego, 
ogier gniady 31etni Ami po Rama od Flenr de 
Marie 106 ft. cł. 2) T egoż samego klacz gniada 
3letnia Połcia po Rama od Kochanki 103 ft. cl. 3) 
Hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa, ogier gnia- 
do 31etni Przedświt po Kniggt of the Garter od 
Jewel 106 ft. cł. 4) Tegoż samego ogier skaro 
gniady 3Ietni Tnroń po The Charmer od Sowy 106 
ft. cł. 5) W ) Kaliksta Odhockiego, klacz gniada 
41etnia Kapitała po Złotolitym od Wiktorji (pół 
krwi) 121 ft. cł. 6) Hr. Jana Sztaray, klacz gnia 
da 41etnia Themenan po Ostreger od Tamary 128 
ft. cł. (Dok. nast.)

Ostatnie wiadomości.
Z W iednia donoszą, że arcyksiąże A lbrecht 

wyjeżdża w poniedziałek do Troaville we 
Francji.

W  miejsce R ibarza wybrano Scharm itzera 
wicegubernatorem  narodowego banku.

Komisja wojskowo-polityczna jeneralnej ko 
mendy w Zagrzebiu odjechała do Zwalje, aby 
wspólnie z władzami tureckiem i uregulow ać 
granicę bośniacko-kroacką.

Królestwo szwedzcy wyjechali przedwczo 
raj o godzinie 1. z Drezna do Peplitz. Na 
dworcu pożegnali ich królestw o.sascy i książęta.

Z Berna donoszą, że rada rządowa uchwa 
liła  zwołanie wielkiej rady  na 11. czerwca, aby 
zażądać upoważnienia do wniesienia rekn rsu  
przeciw uchwale rady związkowej w sprawie 
zniesienia dekretu wywołującego księży kato
lickich.

Z Rzymu donoszą d. 4. b. m . : P rzy  roz 
prawach o nadzwyczajnych środkach bezpie

czeństwa udowadnia M inghetti konieczności 
przedłożenia 1 wykazuje potrzebę przyjęcia rzą 
dowego projektu. Celem skrócenia debaty wnosi 
przezydent m inistrów jedyny a r ty k u ł , k tóry  
zawiera najważniejsze postanowienia projektu 
ustawy. A rtykuł ten zwrócono komisji.

Papież udzielał szwedzkiej królowej matce 
sakram entu komunji i zaprosił ją  na śniadanie.

Telegi amy Gazety Narodowej.
Londyn d] 4. czerwca. W Izbie niż

szej interpelował p. W halley, czy ostatnie 
rokowania z Niemcami nie spowodowały wia
domości, w pismach niemieckich i innych 
podanej, że Anglia w walce Niemiec z pa- 
pieztwem stanie po stronie ewentualnych 
przeciwników Niemiec. Disraeli odparł, że 
wiadomości tej nie czytał, rząd zresztą nie 
odpowiada za doniesienia dzienników.

Nowy Jork d. 3. czerwca. Republi
kańska konwencja (zgromadzenie przedwy
borcze) stanu Ohio przyjęła rezolucję, uzna
jącą zasługi rządów Granta, ale podnoszącą 
zarazem i zalecającą jako godny naśladowa
nia przykład Washingtona, który sprawo- 
wawszy dwukrotnie prezydenturę Stanów 
Zjednoczonych, usunął się w zacisze życia 
prywatnego.

iLUi s giełdy wiedeńskiej
W iedeń  4. czerwca 1875 

godz.ua 10. minut 45 przed południem.
Afccje kred. 231.50. 
Imionsbank 106.30. 
Kolei Kar. Lnd. 233 50. 
Franko-austr. — .— . 
Losy z r. 1860 — .— .
Staatsbahn — .— , 
Oatbahn — .— .
Rubel papier. — .— .

W ied eń  4.

Angle-austr. 126 90  
Yoreinsbank — .—
Kolej połudn, 105.25
Banbank --------
Oblig, indem. — .—
Wied. Tramw. — .—
Napoleondor — .—

Urposob. bez ruchu, 
czerw ca  1875.

godzina 2. minut 15. po połndsihi.
Akcje fran.-aa». 42 .-  
Anglo - anstr. 126.30.
Kolej Kar. Lud. 233 .—
Kolej połuduio. 105.— .
Kolej E libiey 182.— .
Węg. Nordotstb. 125.25.
Wiener- Bauges. 28 60.
Gal. indemniz, 87.75  
Franco-H.-Bank 59.— .
Losy tureckie 55.— .
Kolej państwow. 284.— ,
Wied. Bauver. 22.40. 
Usposobienie lepsze.

B erlin , 3. czerw . Rnss,
A ct 4 2 1 —  Lombarder 
Staatsbahn 523.—  RumŁnier 34.75  
noten 184.05. Usposobienie: mdłe

Węgier, kred. 
Uniousbank 
Nordbahu. 

Kolej Alfod. 
Kolej Lw.-czer 
Vereins-Bauk 
W ęg. Ostbahn, 
Losy z r. 1664 
Verkehrsb3n 
BanbaDk-Aot. 
Bankvereiii 
Losy węgier.

220 25  
104 —  
196.—
131.75  
140.—

12.—
51.50

134.75  
9 3 .—  
12  —

105.50
81.—

Banknoten 282.15. Credit. 
1 9 8 —  Galizier 105.75  

Oesterr.-Eank-

Pociągi kolejowe:
O dchodzą:

do Krakowa o 5. gedz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
wiecEór i 11. godz. 28. m. w nocy. — Do Czer- 
niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w połn. dnie. Do Pod- 
wołoczysk i brodów o 12. godz. w połnd., 10. godz. 
w nocy i 6. g 27. m rano. —  Do Stryja codzien
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdielę o 8 godz. 20  m. po 
południr.

N a d e s ła n e ) .
Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły  
bez lekarstw i kosztów przez leczenie za pomocą 

pokarm u , wyśmienita
R e ra le sciie re  d u  B a r r y

z  L o n d y n u .
Od 98 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 

potrawie życia, i sprawdza się tak  samo u dorosłych j a t  
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
ciah żołądka, nerwów, płuc, wątroby, zawałków, zafle- 
gm ieniu, cierpieniach nerwowych, astm ie, kaszlu , nie
strawności, zatwardzeniu, d iary i, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzeniu krwi, nudnościom i wymiotom nawet w czasie 
ciąży. Diabetes, schudnieniu, reumatyzmach, gośćcu, bla- 
oaczce. W yciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowienin, które 
wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znaj
dują się św iadectw a: dr. W urcer radcy medycznego, dr. 
Angelstein, dr. Schoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedś, dr. Ure, Hrabing, Castlesluart, margrabiuy de Bre- 
ban, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełauą 
zostaje franco na żądanie.
Skrócony wyciąg *  80.000 certyfikatów:

Galicja 18. stycznia 1853.
Za poradą pana drógm istrza Langa, który od pana 

w stycznia r. z. oprowadził pewną ilość Revalesciere du 
Barry, k tó ra  pożądane polepszenie* w słabości piersiowej 
n jego żony sprawiła, pozwalam sobie, upraszać uprzej
mie szan. pana o przysłanie mi 12 funtów rzeczonej łte- 
Talesciere du B arry, za którą dołączam należytość.

F r a n c i s z e k  L i n d n e r ,  
dzierżawca części dóbr Tłuste, w obwodzie czortkowskim 

w Galicji.
W olleir i . marca 1869.

Byłem nadzwyczajnie chorym i nie mogłem trawić ani 
sypiać. Przez nżycie pańskiej Bevalesciere Chocolate czuję 
się być na drodze polepszenia, i upraszam za dołączonych 
10 złr. o przysłanie mi 5 funtowej puszki.

Z uszanowaniem, kreślę się A l o i s  H u m z a .
Paryż 29. kwietnia 185G.

Mój panie! Pańska czekolada Revalesciere, uczyniła 
mi wiele dobrego, gdyż pozbyłem się napadów astm a
tycznych , bezsenności, bólów reum atycznych , ogólnego 
osłabienia, na które choroby od dawna cierpiałem.

G a i I I a r d ,  jeneralny iutendent, armii francuskiej.
Adra, prow incja Almeria, Szpanie, 21. października 1867.

Z wielką uciechą donoszę panu o wyzdrowieniu mo
jej córki przez zażywanie pańskiej RevaLsciere Chocolate 
po niewymownych cierpieniach, które je j spowodował wy
rzut naskórny, a który pozbawiał jej snu. Przyszlij mi 
pan jeszcze 60 fnntów za dołączony weksel.

2 P e r i n  d e  l a  H i t o l e s ,  wice-konzul Francji.
„Revalesciere dn Baryw jest 4 razy poży

wniejsze od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej 
niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach.

Cena w paszkach blaszanych za pół funta 1 
złr. 50 ct., za funt 2 zlr. 50 ct., 2 funty 4 złr. 
50 ct., 5 fantów 10 z łr ., 12 funtów 20 zlr., 24 
fanty 36 złr. — Biszkokty w pnszkach po 2 złr. 
50 ct. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszku lnb 

tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ct., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 ct., na 48 filiżanek 4 złr. 50 eta 
w proszkn na 120 filiżanek 10 złr. , na 288 filiż.ż 
nek 20 z łr . , na 576 filiżanek 36 złr. Do nabycil, 
przez D n B a r r y  & Comp.  w Wiednin W a l e t  
f i s c h g a s s e  Nr. 6 i t  wieln aptekarzy, jako a— 
w handlach korzennych i delikatesów w całym krajn.

Miejsca sprzedaży: we Lwowie u Piotra Miko- 
la sch a , Leopolda Rotlendera , Zygmunta Rnckera, 
F. W. Królikowskiego Karola Schnbntha i Jakóba 
B eisera; w Przemyślu u Edwarda M achalskiego; w 
Stanisławowie n Ferdynanda Stecbera ; w Stryjn n 
Leona Gfirtnera ; w Tarnopolu u A. Morawetza i 
A. Bncbelta; w Tarnowie u A. Tenczyna i W. E. A. 
W ielogórskiego; w W ieliczce n Rudolfa Linnerta ; 
w Białej o Alojzego Reicherta i Ericha Kelera ; w 
Bochni n Franciszka Reissa i J. Bnlsiewicza; w B ro
dach n M. Franzós; w Czerniowcacb n Altha i Igna
cego Schnircha ; w Kołomyi n J. Sidorowicza; w Kra
kowie a Józefa Tranczyńskiego —  również we 
wszystkich miastach n znanych aptekar/.ów i knp-

: CÓW.



LOKAJ, posiadający oaiohlu 
bniejsze świadectwa, 
tak co do swej zrecz- 

noś..i, jakoteż nie nagannego prowadze
nia się, poszukuje służby we Lwowie 
lub na pr-w iucji. Wiadomości udzieli 
z grzeczności p. J .  w A dm inistracji 
G m . Narodowej.

W yśm ien ita

Bryndza Majowa
f a n t  3 8  c t .

p o l e c a  h a n d e l

Karola Bałłabana
2351 4 -  G

Notarialny kandydat
rutynowany, poszukuje umieszczania. Bliż 
sze porozumienia H e n r y k  S z i  i b  
w SKALACIE. 2 5 1 1 1 - 3

PROCH z HERBAT
z samych tylko doborowych gatunków 
wysiany, funt wagi wied. 1 zł. 20 c. 

poleca
F .  W .  K r ó l i k o w s k i

Lwów. 2114 12 - ?
1

Dr. Pattsona

Wata goścowa
uśmierza natychmiast i leczy szybko

gościec i reumatyzm
wszelkiego rodzaju, a to : bole w twarzy, 
piersi, szyi i zębach, rwanie w głowie, i rę
kach, kolanie i członkach, w krzyżach i bio 
drach. 1805 7—8

W pakietach po70 ct., w pół pakietach 
po 40 ct. w. a.

We Lwow ie do Dabycia w aptece pod 
Srebrnym Orłem Z ygm unta B ukera, w 
D r o h o b y c z u  w apt. L. Dobrzyńskiego

m w im

DYPLOM  
z wystawy 

r. 1873.

Ces. 
uprzyw

FABRYKA

król.
krajów.

Wiellci 
M E D A L  
sreb rn y  

Lin*  1872.

Wi

Do Krynicy •
przybędę w pierwszych dniach ^  
lipca na M e z o n  k ą p i e l o w y ,
zaopatrzywszy mój MAGAZYN

w najpiękniejsze
p a r y s k i e  s t r ó j  e

2502 |  p r a w d z i w e  i 2 ^

PARYZKIE KWIATY X
M. Topolnicktt *
we Lwowie, plac Halicki Nr. i. jm 

• • • *

M. I). LISOWSKI
l A e n t y s t n ,

I  s p c c | a l u y  l e k a r z  c l i o r ń h  u s t ,
we Lwowie, ulica D om inikańska N r. .7, 
sporządza sztuczne zęby i szczęki i ob- 
tu ratory  na sposób amerykański , po
dejmuje szykowanie nieprawidłowo wyro
słych zębów, utrwala chwiejące się zęby. 
uśmierza ból zębów, plombuje zlotem i 
innemi masami, poprawia szczęki źle 
przystającej leczy cho- roby ust, jako to: 
owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dzią 
seł, euchnienie z ust i t. 71. 1960 8 ~V

— _ Zęby wyjmuje znpetnie hoz bólu w 
znieczuleniu tlenkiem azotawym. '

Ordynuje od godz. 9. r. do 5. pop. 
Dla ubogich od 8—9 bezpłatnie.

M a s z y n i s t a
e g z a m i n o w a n y ,

monter, slusarz maszynowy, tokarz żelaza, 
praktycznie wykształcony, poszukuje od
powiedniego umieszczenia, adres j .  8 .,) 
Przemyśl poste restante. 2509 1 —

Jeden
bio kiego, 
wskiogo.

pokój duży, na pier- 
wszem piąt.rzo w ofi
cynie, je s t do na 
jęcia przy ulicy S"- 

w domu p. 1’iątkn- 
3 -3

Egzam inowany

l e ś n i c z y ,
kawaler, mogący się kazań jak  naj- 
cliluboiejszeuii św iadectwam i, poszukuje!) 
odpowiedniej posady od św. Jan a . La- 
skawo zgłoszenia poi lit. A .  K . ,  p. 
r. BIECZ. 043:5 s _ 3

e p i l e p s j e

2508 k a i v a l e r n k l  1
Jest do odsprzedania doroszka odkryta, 

całkiem nowa, o dwóch karłach do prze
mian
W ydziału powiatowego w Z aleszczykach

iaparatów cMróznycli
do szpryco wania 

b o d o w e j  w o d y  I  
s y f o n ó w

alkiem nowa, o dwóch karłach do prze- ;i i j ąś a  1 a  n i  
iany. Bliższą wiadomość udzieli woźny) y /i  |  L f l f j  r O C l l l I C r i  
»'ydziału powiatowego w Z aleszczykach . > 'kmSz

Ą
M S  
■ i '%

K a w ia rn ie , r e s ta n r a c je ,  cu k ie r-  
n ’e, h o te le  i domy p ry w a tn e  0-
trzymają sposób
50°/o oszczędności kawy

t. j. o połowę zwykłej potrzeby przy 
większej mocy zapachu i smaku bez 
żadtii j o b c e j  p r z y m i e s z k i  lub 
t. z. s n r o g a t ó w  i  c y k o r j i ,
przyczem kawa st je  się zdrowym 
posilającym na).ojem, gily przeciwnie 
zwykDm sposobem przyrządzona obok 
drogości jest zdrowiu szkodliwą, za 
prz- słaniiTM 5  rA . pocztą, które wię
kszym z m kładom w paru dniach, mniej
szym stosunkowo się opłacą.

Y a r t a l l  
24841 li  1— 10 Kraków Nr. G 5.

Zakład wodoleczniczy
Z M i i r z z - a s c l ą l a g

w Alpach Styryjskich obok sławnej kolei na 
Semmeringu położony, rozpoczął z dniem 

1 .  m a j a  s w ó j  s e z o n  l e t n i .  
Zapytania dotyczące zakładu i lecze- 

nia przyjmnje
Dr. Tadeusz Bieliński,

W asserheilanstalt Miirzzuschlag niichst 
2334 4—6

wcWiediiiu, Nenhau, W eltbahnstrasse . 5.,
| p o leca  sw o je  w yroby w sz e lk ic h  gatu nk ów  ch i-  
irurgieznych  pomp de sz p r y c o w a c i* , irygatory  
jklyzopom py i tu sze b rzu szn e. W ielk i sk ła d  apa-  
|fa tó w  do sodow ej w ody * m iedzi i szk ła  do w y -  
jrabiania przez sieb ie  sam ego w sz y stk ic h  napo 
■jów m usujących. Z upełne urządzenia  i m aszyny  
dla fabryk wody sodow ej do codziennego w yrobu  
od 300 do 2000 sy fon ów , N ajlepszej k onstru k cji 
syfony w  0 w zorach . W szelk ie potrzeby i sprzęty  
dla sa ion ów  do p ic ia  w ody, przenośne cy lin d r y  
ilo w yszyn k n , lod ow nie w  sk rzyn iach  , w azy  do 
szyn ków , naczyn ia  na se k i itp . K osztorysy  i i lu 
strow ane k ata log i w sz y stk ic h  w yrob ów  darem nie
trauco. 1986 9—16

dem Semmering.

Ś w i e c e
S Y t t U N

( z  O z o k e r i t . )
W yrób fab ryk i:

Aussiger Paraffin und
Mineraloel - Fabrik - Aussig
P a k ie t  500 gram. kosztuje 5 *  ct.

„ 333% „ 4 0  Ct.
w e  L n o w i e  w  k a i i l y m  

h a n d l u  k o r z e n n y m
UWAGA Ś w i e c e  te co do siły, 

św iatła i jakości w ogóle w y
równują zupełnie prawdziwym 
stearynowym. 2245 11—12

Maszynista
(padach., .«>, listownie i * ,  e g u  a m  i n  o w ? .n y ,
specjalny I > r .  K  i  1 1  i  s  c  h , mo n t e r ,  ślusarz, maszynowy, tokarz żc- 
Drezden, W ilhelmsplatz 4. .(dawniej la*a, rnelalu i drzewa. Obowiązuje się 
Berliny 1287 4—18 ^dostarczać z żelaza i  metalu, wszelkich

aK U lK l  W s e tH a c n .    [części w skład machin gospodarskich
wchodzących, z którcmi je s t praktycz
nie obzuajomiony. Ju ż  będąc przy go
spodarstwie czas dłuższy, poszukuje 

kawaler, 30  la t liczący, teorytycz.uie i [stosowego umieszczenia, najdalej do 15.j 
praktyczuie z gospodarstwem wszel- *'Pca- 2446,2 4 j

Ekonom,

n r ™
Zakład kąpielowy

Administracja: w Paryżu, 23,
bulerary Montmartre.

1879III —   6 - 9
(Francja departament de 1’Allior) 

W łasność rządowa francuska.
Administ. w Paryżu, 22, boulev. Montmarte 

P O R A  K Ą P I E L O W A
w zakładzie Vi»hy. jednym z najwykwitniej 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski
wania wszelkie dla nleczenia chorób ż o 
ł ą d k a ,  w ątroby, p ę c h e r z a ,  ż w i r u ,  cu 
krzycy (diabetis) dna  kam ien ia , etc.

Godzien od 15 m aju ro  15. w rześn ia . 
Teatr i Koncert* w Casino. Muzyka w Parku. 
Czytelnia.— Sa!«n dla Dam. —Salon do gier, 
do konwersac i, do gry w Bilard.

Koleje  żelazne prow adzą do Y ic h y

42 500 wygranycn
pomiędzy 82.500 losami, zawiera przez 

pańs.wo poręczone wielkie

losowanie pieniężne
podzielone na 7 klas. 

A ajw ięK sza  w ygrana

375.000 mk. państw.
prócz tej będą rozstrzygnięte następu 
jące wygrane: m. p. 250.000, 125.000, 
80.000, 60.000. 50.000, 40.000, 36.000, 
3 po 30.00.J, 24.000, 18.000 8 po 
15 000, 9 po 12.000, 12 po 10.000, 
34 po 6.000, 40 po 4.000, 203 po 
9.400, 412 p# 1.200, 512 po 600, 507 
po 300 itp.

Na ciągnieni e pierwszej klasy, które 
nastąpi dnia 16. i 17. czerwca, wy
syłam : 2467 2—3
C ałe lo sy  po 6 m a rk  cay li 3 z ł. 30  c. 
P ó ł „ 3 „ _ 1 „ 65 ,
Ćwierć „ 1%  ,  ,  -  ,  83 ,
za nadesłaniem gotówki, a najwygo
dniej za zaliczeniem. Urzędowy plany 
dołączam bezpłatnie, a po odbytem 
ciągnieniu urzędowe listy t iągnienia 
jakoteż wygrane odsełam rychło. 
Uprasza udawać się rychło do

L. S. Weinberg W™
B a n k  und Wechselgeschaft 

H am burg .

kiego rodzaju obznajemiony, wykazać 
się może jak  uajrh lubuiejszcui świa
dectwem przez czas dłuższy na jedneui 
miejscu pozosta jący , poszukuje odpo- 
wieduiej posady.

Łaskaw e zlecenia przyjm uje pod 
ad resem : _ G . ! > . ,  poste restau te  D y 
uów. 2463 2 - 3

W ydzierżawienie 
prawa propinacyjnego.

Dyrekcja dóbr arcyksiążęcych w 
Żywcu, ogłasza niniejszem, iż v.ydzie- 
rźawiouem będzie w drodze oferty :

1. prawo propinai yjue Państwa 
dóbr Żywca, w mieście żywcu, mia
s te c z k u  Milówce i w 4 6  do k lu czs  
tychże dóbr należących gminach, 
ji dnakowoź z wyłączeniem prawa pro 
pinacyjm go w gminach Czańcu i P o 
rąbka, tudzież

2. prawo propinacyjne Państwa 
dóbr Bestwina w 19 do klucza tychże 
dóbr należących gminach, jednako
woż z wyjątkiem gmin: Lipnik, Le- 
zczyna, Straconka i Międzybrodzie 

lipnickie,
przysługujące, wraz ze wszy.-t- 

kiemi w okręgu wydzierżawić mają 
cego się prawa propinacyjnego znaj* 
dującemi się aworskiemi karczmami,
0 ile takowe w warunkach dzierżawy  
wyraźrie od wyd ierżawienia wyklu
czone nie zostały, na sześcioleci 
przeciąg rza3u to jest o d  d u ł a  1. 
s i e r p n i a  a ż  d o  k o ń c a  
l i p e a  1 8 8 2  r .

Wydzierżawienie wzmiankowane
go prawa propinacyjnego, nastąpić 
może także w całoścj to j e s t : wzglę
dem wszystkich powyżej wyszcze 
gólnionych do Państw dóbr żywca i 
Bestwiny przynaleźuych i z pod wy
dzierżawienia nie wykluczonych gmin, 
lub też oddzielnie, to iest: wzglę
dem gmin do Państwa dóbr Żywca
1 gmin do państwa dóbr Bestwiny 
przynależnych o ile takowe cd wy
dzierżawienia wykluczone nie zi.stały.

Pisemne oferty wniesione być 
mają najdalej d o  1 . s i e r p n i a  
1 8 7 5 ,  do arcy książęcej Dyrekcji 
dóbr w Żywcu, która sobie zastrzega 
prawo przyjęcia i potwierdzeń a o- 
ferty bez względu na wysokość ofia
rowanego czynszu dzierżawnego.

Bliższe warunki dzierżawy, mogą 
oyć przejrzane w biurze arcy książę
cej Dyrekcji dóbr w Żywcu i w biu
rze arcyksiążęcego prokuratora, a- 
dwokata Wgo Jana Ehrlera doktora 
p:aw w Białej. 2434 2 -3
Z Dyrekcji dóbr arcyksią- 

żęcycli
w Żywcu, w miesiąeu maju 1875.

O statu ia poczta PODHAJCE.
J .  S .

Bez bólu
i b e z  w s t r z y k i w a n i a

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu. tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach

u pi ;i wy rury moczowej,
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za
starzało, naturalnie,gruntow nie i szybko

D r . M a rtin a m i.
członek lekarskiego W ydziału, 

w W iedniu Stadt, Raksburgerg. 1.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę

żenia, uplawy u kobiet, bl .daczkę, nie
płodność, uplawy,

osłabienie męzkie,
bez wyrzynanin i bez wypalania /.niżo
wych lub kilowych wrzodów itd. Zacho 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 zl. w. a. przesyła 
odwrotuą pocztą lekarstwa wraz z opi
sem użycia. 1911 3 6 —50

Ber persdnliche S hutz
liitlhgcber f. M iinner jeden Alters 

pomoc ty p rzypadłościach  niemocy 
36. nakład, z3‘J str. z 60 anatomicz. ry 
cinami stalorytowymi. opieczętowana 

rv okładce Wydanie oryginalne 
Laurentiusa .

Do nabycia w każdej księgarni, także 
we Wiedniu n C a rl Pohan, Wollzeile 33, 
jakoteż u wydawcy, Uohestr. Leipzig. 
Cena 2 zł. 30 ct. 1903 10— 20

się

Licytacja.
Dnia 10. czerwca odbędzie 

licytacji na folwarku

w KOPa NKACH
(pod Kałuszem) 

inwentarza żywego (krów. koni, 
wołów, jalowuika) i martwego 
(wozów, broni, pługów).

2506 1 3

Skład we Lwowie jedynie w aptece 
P. Mikolascha. 1886 3 —26

Znowu rozpoczyna się < 1 .1 0 . i I  7 .  
czerwca l». r. nowe wielkie, przez 
rząd p i iń s tw H  H a m l i n r s k i c j j o
poręczone

losow anie pieniężne
(któremu nie jeden zawdzięcza swój 
szczęście), a które w ogóle (7 oddzia
łów) zawiera główną wygranę

13 7 5 .0 0 0  mark. państ.
dalej 25 000, 125.000, f 0 000, 60 0-10,
50.000, 40.000, 36.000, 3 po 30.000,
24.000, po 20.000, .18.000, 8 po 
15 000, 9 po 12.000, 12 po 10 000. 
34 po 6.000, 5 po 4.800, 40 po 4.000, 
3 po 3.600, 203 po 2.400, 5 po 1.800, 
1.500, i jedynie 412 po 1.200 marek 
państwowych.

Na powyższe ciągnienie 1. oddziaju 
wysyłamy
1 los o ry g in a ln y  po 3 z ł 50 e. 

*/, lo s u  „ „ 1 z ł. 75 c.
V. n. , n  n 90 
za zaliszeniem lub nadesłaniem go
tówki do wszystkich okolic, a po od
bytem ciągnieniu niezawezwani wy 
grane wraz z lis tą  ciągnienia.

Przy odbytem w zeszłej połowie 
roku ciągnieniu by 1 nasz dom u s t j-  
s a c z ę ś l i w s a y ", albowiem prócz 
wiele wielkich, także najznacziej- 
Ntą w ygranę 2 4 3 . 1 0 0  mu
rek  państ. naszym odbiorcom wy
płaciliśmy.

Niechaj nikt nie zaniedba tej spo
sobności podać rękę szczęściu, zwła 
szcza Że wkładka jest małą a skutek 
może być bardzo korzystny. Zamó
wienia uprasza sie poczynić rychło, 
gdyż zapas losów będzie szybko wy 
czerpany. 2448 3 - 5
Mindus & Marienthal,

Bankiera in H a m b u r g .

L. 3726/75 .

(ei
Aeiićr Alt 

( », (Meli lam rkl)

V ^ . WIEN L

Ceny staników ISW .^ i6 
Centure po Gi 8, 10 do 12 zł.

Przy zamówieniach li-towych uprasza sie 
przysłanie miary w czterech tasiemkach 

papierowych: 1 . wskazać ma objętość piersi 
i grzbieta podramionami wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na
leży brać po sukni. 1956 7 — t )

?ooocx>ococ<
*S“ Zamówienia

na obraz olejno drukowy,

itU  St
który wkrótco wyjdzie, przyjmuję i takowy oprawiony w bogatych i 
piękuych 5 ” szer. ram ach, obowiązuje się dostarczyć

la u irj ja k  k ażd y  in n y  ' K j
za  sp ła tą  w  miesięcznych rutach.

IGNACY FRIED,
skład obrazów, wc Lwowie, ulica Halicka 1 3.

xxx>oooocxxxx:

n

2494 1—3

C. k. uprz. Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
Zacząwszy od 1. czerwca st s. (l.L czerwca n. s,) 1875, 

wejdzie w życic aż do odwołania taryfa szczegółowa dla zboża, 
ziarn strączkowych, wyrobów mełtych i nasion olejnych przy 
nadawaniu pełnych ładunków wagonowych od każdego listu 
frachtowego, dalej od próżnych wozów przesyłanych w dowolnych 
ilościach ze stacyj kolei Odeskięj do Śzwajcarji z jednej strony, 
a do południowych Niemiec z drugiej strony.

Od tegoż terminu zacząwszy stają się nieważnemi taryfy 
z dniem 1. k w i e t n i a  1874 r. dotyczące przyjmowania posełek 
zboża ze stacyj kolei Odeskiej do Szwajcarji i do południowych 
Niemiec.

Egzemplarzy pomienionych nowych taryf nabyć można 
w naszych stacjach, dalej w biurze komercjalnem we Lwowie, 
jakoteż w ekonomacie w Wiedniu.

Lw ów  w m aju  1875.
Dyrekcja ruchu.

Że g i es t ów.
Z a k ł a d  k ą p i e l i  ż e l a z i s i y c h ,  b o r o w i n o w y c h  i  t i a -  
t r y g k o w y c h  i  z d r o j u  n a j s i l n i e j s z e j  s z c z a w y  ż c l a -  

z i s l e j ,  z o s t i i j e  o t w a r t y m
d n i a  1. c z e r w c a  1875.

K ąpiele rzeczne w war tkim Popradzie mogą w części zastąpić 
kąpiele morskie. Żętyca i kumys pod dostatkiem .

Polużeuie zakładu nad Popradem i ki leją Tarnowsko Lelu-
chowską jes t malown cze. Ponieważ wzmiaukowaua kulej dopięto na 
rok przyszły o tw artą  zostanie, więc obecnie z Bochni pocztą przez Są."/,
i Krynicę do Ż> giestowa d- stać się można.

Mioszkania wygodne i dobra kuchnia odznaczają się taniością.
Poczta listowa dwa razy d re n n ie  przychodzi. 2-135 3 3
Lekarzem z.drojowjra jest l ) r .  T y t u s  S z c z e p a ń s k i .

Zarząd zdrojowy w Żegiestowie.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOI

K a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t  a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

W s*y stk ie  polecenia *  p row inc ji w ykonują  
się bezzw łocznie po kursie  dziennym.. 2284 9—yŁ

25o7 1—2

  oooooooooooooó
CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN

w' P a r y ż u  Bue Blanche 2.
HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES.

Dogodny i łatwy środek do u ś p i e n i a  nawet wtenczas kiedy opium nie 
skutkuje. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i roz
drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu.

W tym kształcie nie sprawia ściskania gardła i nic posiada odrażającego 
smaku. Każda perełka zawiera 25 centigramów Chloralu.

S i r o p  C h o r a ł u  (1 granim Hydrate de Chloral w łyżce, butelka zawiera 
250 gramów.)

Dostać można w e  L w o w i e  w aptece p. Mikolascha; w  W i e d n i a  w ap
tece p. Neustein, 1885 3 13

Medale  na  w y s t a w a c h  w  P a r y ż u ,  L o n dy n ie ,  
W i e d n iu  i t. d.

Aparat Gazożen Brieta
n a z w a n y  i a a b r e w e t o w a n y .

JEDYNY 
j a k i  p u tw ie r -  1876 8  — 1 0  
dzocym zo s ta ł

przez 
AK AM KM JA 

MEDYCZNA.
Z a  pumoca 

tego a p a r a tu ,  
p o w sz ech n ie  
/ .n a n eg 1* o b e 
cn ie ,  k a ż d y  
dziś  może w 
je d n e j  c h w i l i  
p r zy g o to w ać  
f, b a rdzo  m a 
ły m  k o s z te m  
WODĘ SA L- 
C E R Ś K Ą  i 
w sz e lk i e  "na
poje gaz o w e ,  
jako to ;  Vichy,
Soda. liimo- 
n ia da  g az o w a  
i w inn musu-  

ce etc ,

JEDYNY 
j a k i  p rzyję ty  

zo s ta ł  
w S zp i t a la ch  

p i i iy zk i .h .

APAHATA 
o I, 2, 3. \  

i 0 b u te lk ach .

PROSZKI 
w  p ac /k ac l i  
z as lo sowane 
do a p a ra tó w  o I, 2, 3, \ i 
6 b u te lk ach .

D ostać  można  
W g łó w n ych  

ap te k a c h .

MONDOŁLOT SYN.
inżynier lahr- kant

w Paryżu przy ulicy Cliiiteau-d'lfl:iu.

Alfred SilJŁiewicz
fotograf w Tarnopolu,

J tri a, ziiszczyh ozrajinić Szanowną PT. Pu- 
ibliczność, że z dniem 16. m;ija b. r. swój

Zakład fotograflezny
przeniósł na ulicę gimnazialną Nr. 30. 
gdzie wybudowszy zupełnie nowy murowa
ny salon, dołożył wszelkich starań, by uzy
skane dotąd względy sumienną pracą i na
dal sobie zaskarbić. 2480 2- 3

1 1
pod wszelkimi! względami podobne do na
turalnych, zupełnie przydatne do mówie

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

l l ó l  z ę b o w y
usuwa przez obezwładnienie nerwów, a 
zęby ziołem lub masą do zębów podobną 

plombuje 195) 8 - i

K i N A C Y  W E IS S ,  d e n t y s t a
cztonok kolegium wiedeńskich dentystów ,

ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 v i s - a - v i s  

kościoła katedralnego we Lwowie.

I

J ó z e f  K o z ło w sk i
we L w o w i e ,  p rz y  u lic y  S obiesk iego N r . 7.

ma zaszc/.jt zawiadomić Szanowną Publ - 
czmść, iż w j ego  s k ł a d z i e  d o s t a ć  mo ż n a  
n a j t a ń s z e ,  n a d z w y c z a j  i r n a l e  
i  ». w y t w o r n ą  e l e g a n c j ą  wykonane

obuwie męzkie
n a j l e p s z e g o  m a t e r j a ł u  

z a g r a n i c z n e g o .
Przyjmuje wszelkie zamówienia 
z prowincji i wykonuje takowemiejscu jakoteż i 

s z y m c z a s i e .
Zamawiający 

jeden but zużyty.
7. prowincji o b u w i e, raczy na

H e n r y  S a c h s
WC Wiedniu, I. Giselaslrasse 3,

poleca najlepsze surowe i gumowne ru ry  konopne (wężej, rn ry  do wina, p i
wa i ogrodowe, uznane za nąjl-psze rn ry  do wiertników, na kwasy i do gazu, 
wszelkiego rodzaju artykuły  Aychtowne z gumy, maty na podłogę, nieprze
makalne materje, filc skórzany, amerykański pakunk i na łój, patentowane 
rury szklanno do mierzenia stanu wody, maszyny do windowania bielizny, pompy 
do wina, rzemienie z gumy i skóry itp. itp. 2243 6 —8

L  L E G R A N D
d o s t a w c y  w i k l u  p a m u a c y o h  d w o r ó w  

PA1!XZ. 207, nlica Saint-Honore

D  Ł  O  -  O  IE-fc
wsystkiego  g a tun ku  wodą sp r a « jo  pianę de likatną 1 obfita.

’Ac w s z y s tk ic h  myrdat to a le to w y c h  najli*os/.c i n a j d e l i k a tn i e j s z e  {pod łó g  D ra  O. REYEI 
Niezbtf Jue d la  u t j y y m a n i a  p e w to k i  c i a t  d e l i k a t n a  i g i a d k a .

CKfiHE-ORIZA ] ORIZA-LACTE
uriMje lnafosiii  i śu-iżr.ści p om tn rc  c in la .  | p r z e c iw  piegom , p la mom n a  t w a r z y  i zm arazk .

EAU  T O N IO U E  O U IM N E  LE G R A N D  E T  P O M A D A  A U  B A U M E  DE TA A N N 1N .

M
z

1842 23—24

Z  A
a.
eVe il>.

g0

J u ż  1. lipca nastąpi ciągnienie
losów premiowych pożyczki miasta Wiednia:

W i e n e r  Ł o § e .
Losy te mają rocznie 4 ciągnienia

% g l ó w n e m i  w y g r a n e m i  2 0 0 0 0 0  z ł .  2 0 0 0 0 0  i t p .
2 0 0 0 0 0  z l .  2 0 0 0 0 0  i t p .

Te oryginalny losy podług codziennego kursu i za spłatą w 12 miesię
cznych ratach po 0 zl.

F r o m e s y  na ciągnienie I. l i p c a  zglówną wygraną 2 0 0 . 0 0 0  zt .
teraz jeszcze po £ zt. 50 ct. 1 stempel.

Izba WjuiiaDf c. k. uprz. wiedeńskieg* banku handlowego, dawniej Job. C. Sothen, Grabca 13.
Proim sy przez powyższy kantor wystawione, są do nabycia we L w o 

w i e  n  F r .  8 c h n b u t h a  i  S y n t . .  2506 1—6

Woda i Pudry do zębów

Dr. P I E R R E
■/. f tknUef u ilirth czncgo w Paryżu 

• 8 ,  u »  p l a r u  O p e r y  w  P a r y ż u .

M E D A L  Z A S Ł U G I  przyznany D O K T O R O W I  P I E R R E  
na wystawie wieuiń-ikit!1, najwyższa nagro la j irzyztiana środkom 

toaletowym dn zębów. 1335 13— 24

W y p r z e d a ż  n ie  z m y ś lo n a  !
pow odu zwiuittcia przudsicbiorslwa na.slapi w i 3 I k a wy p r 7,*il/

nie chaj p os łuży  nasL-pu jucy
a ■ towarów ze srebra chińskiego.

tr z ec ie  cz ę śc i  n iż sze  od r z e c z y w is t e j  w a r to ś c i .  Na pról>< 
w y cią g  z w ie lk ieg o  ce n n ik a ,  k tó r y  p o sy łam y  n a  ż ą d an ie  :

Zniżone ceny :
0 ły ż ecze k  J a w .  zł.  3..r>0 te r a z  zł.  1.40 
0 ł y ż e k  w „ «..F0 „ n 2.70
0 no/.ów „ n „ 2.70
t> w id e lcó w  „  , , H.50 n „ 2.70
1 cho c h la  „ „  *r>.— „ „  2.30
1 w a r z e c h a  „ v 3.50 „ „ t .50

i c u k i e r n t c z k a  da  w 
1 c z a r k a  „
1 s i tk o  do h e r b a t y  „ 
p a r a  l i c h t a r z y  „  
o b ca żk i

zł. 12.— Ir
« 5 —
n — .80 „ 9 —

2.50
n e c e s e r  n a  oce t  i o l iw ę  od 4 do 8 /.t.

1.80 
— .30 
:i.— 
1.—

S zczeg ó ln ie  do uwzgędnienia :
« iw ) f t a a e u i  2 4  s / ,1 11 k  w  e l e g a n c k i e j  s z k n >  
u ” łyicL.t-k ) t i i l c e  z a i u i a s t  2 4  *1. t y l k o  9  *1. 5 0  e.
Te suinc ze srebra  B ritnnia 24 sztuk w eleg. szkatnlce 6 zl. 50 et.

P y sz n e  tace ,  d z b a n u s z k i  na  k a w ę ,  c z a jn ik i ,  s e r w i s y  h e r b a c ia n e ,  p r z y s t a w k i  s t o 
ło w e ,  ży ran d o le ,  p u s z k i  do p o s y p y w a n ia  c u k r u  g a r n i t u r y  n a  j a j a ,  k u b k i  n a  w y k łu w  ac/.r, 
n ec ese ry  na  oce t  i o l iw ę , obes tiki  do c u k r u ,  o b racz l  i na  s e r w e ty  itp.

I’T .  P ub l ic z n o ś c i  u p r a s z a  s ię ,  by d la  p z r k o n a n i a  s ię  o dobroci każ dego  g a t u n k u  
za m ó w ić  sobie  r a c z y ł a  po sz tu c e ,  a p r z e k o n a  s ię  o w y tw o r i io ś c i  i j a k o ś c i  i każdem u  po 
leci do w ięk szeg o  za m ó w ien ia .

' /zamówienia n a  p ro w in c je  u s k u te c z n ia j ą  s ię  za  za l icz en ie m  lub  n a d e s ł a n ie m  g o 
tó w k i  r y ch ło  i s u m ie n n ie .  L i s ty  i zamówienia"  u p r a s z a  s ię  a d r e s o w ać  :

1917 6 - 6 lć . P r e i s ,  we Wiedniu, Rothenthnrmatrasse 16.
_______________(w  p nh l i sk o ś c i  M ir a k e lk e i l c r . )  _______________

T\ ydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej* J. Dobrzańskiego i K. Gromami. Zarządca A. Skurl.


